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PRASY .CZYTELNIK".

TPP-R liCZy jUZ|Wspanlaly SM^ces wsP"łI|racy k°ns<rulitor0w elbląskich z wrocławskimi

ponad 
6,5 miliona członków

WARSZAWA (PAP). — Ponad 
milion nowych członków wstąpi- \ 
to do TPPR w okresie tegorocz- | 
nego Miesiąca Pogłębienia Przy-1 
jaźni Polsko - Radzieckiej. Obec 
nie 1'czba członków Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
przekroczyła 6 min. 630 tysięcy.

Poważnym czynnikiem sprzyja 
jącym umasowieniu szeregów 
TPPR była wzmożona w okresie 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiei działalność 
propagandowa aktywu TPPR o- 
ra? współdziałających z nim in­
nych organizacji jak np. Związek 
Samopomocy Chłopskiej, Liga Ko 
biet Związek Zawodowy Nauczy 
cielstwa Polskiego. Dużą rolę w 
popularyzacji wśród naszego spo­
łeczeństwa problematyki pracy 
TPPR odegrały licznie organizo­
wane imprezy artystyczne, od czy 
ty, pogadanki i wystawy o Kraju 
Rad — potężnym bastionie poko­
ju i postępu.

W wielu zakładach pracy i in­
stytucjach naszego kraju do

Pierwszy ' ’ ." średniej mocy
naprodukowany całkowicie w kraju

W Zakładach Mechanicznych im. K. Świerczewskiego w Elblą 
gu zakończono w ostatnich dniach próby turbozespołu średniej 
mocy, dla którego generator wykonany został przez zakład M-s 
we Wrocławiu. Próby wypadły pomyślnie.

Wykonany prototyp zapoczątko 
wal w kraju produkcję tego ro­
dzaju maszyn. Dalsza produkcja 
turbozespołów tego typu zaspo­
koi potrzeby szeregu zakładów 
przemysłu włókienniczego, cukro 
wniczego, papierniczego i innych, 
umożliwiając tym zakładom po­
nadto uzyskanie wydatnych osz­
czędności w zużyciu paliwa.

Pierwszy turbozespół wykona­
ny został na podstawie dokumen 
tacji technicznej, opracowanej 
przez polskich konstruktorów. 
Projekt turbiny opracowali kon­
struktorzy Biura Konstrukcyjne 
go Turbin Zakładów Mechanicz­
nych im. Świerczewskiego w El 
blągu — dr S. Pcrycz i inż 
Brosch pod kierunkiem rektora

całkowicie z materiałów krajo­
wych.

Dzięki włączeniu się do budo­
wy turbozespołu kierownictwa, 
personelu inżynieryjno-technicz­
nego oraz załóg obydwu zakła­
dów, montaż i próby wykon ne 
zostały w’ stosunkowo krótkim 
czasie. Podejmowane zobowiąza­
nia przyczyniły się w znacznej 
mierze do skrócenia czasu wyko­
nania i montażu turboze połu. 

Spośród załogi zakładów im

Iisruscn puu K.ieLuu*v.ieni icmuio 
Politechniki Gdańskiej prof, dr 
R. Szewalskiego.

należą: Huta im. 1 Maja w woj. 
stalinogrodzkim, Zakłady Przemy 
siu Odzieżowego im. Więckow­
skiego w Łodzi, Spółdzielnia Spo 
żywców w Gliwicach i Szpital 
Powiatowy w Mogilnie, woj. byd 
goskie.

Projekt generatora opracowała 
grupa konstruktorów zakładu 
M-l — pod kierownictwem inż 
E. Turewsk ego przy nadzorze 
prof, dr B. Dubickiego.

Turbozespół wykonany został

Poszerzone plenum krajowej komisji
działaczy katolickich

WARSZAWA (PAP). W dniach 
17 i 18 bm. obradowało w War­
szawie rozszerzone plenum kra jo 
wej komisji duchownych i świec 
k;ch działaczy 'katolickich przy 
Ogólnopolskim Komitecie Frontu 
Narodowego.

Obradom, które zgromadziły po

w pracy: kierownik montażu *— 
inż.' Bystrek. kierownik kontroli 
— inż. Abramowicz oraz monte­
rzy — Lech, Goli j Klębawski.

W zakładach M-5 we Wrocła­
wiu przy wykonaniu i montażu 
generatora wyróżnili się# inż. 
Radwan, kierownik wydziału me 
chanicznego Stolarski, brygadzi­
sta SzjTimira i inni.

W oparciu o doświadczenia zdo 
byte przy wykonaniu pierwszych 
turbozespołów oraz o pomoc 
Związku Radzieck;ego, Zakłady 
im. Świerczewskiego w Elblągu 
i zakłady M-5 we Wrocławiu 
przystąpią do uruchom enia pro­
dukcji turbozespołów większej

Świerczewskiego w Elblągu wy-1 mocy, przeznaczonych dla zakla- 
różnili się dużym poświęcen em !dów energetycznych.

NKWZSL wzywa wszystkie ogniwa organizacyjne
do niezwłocznego rozpoczęcia pracy
nad realizacją wielkich zadań

jakie stoją przed rolnictwem
WARSZAWA (PAP). W dniu 19 listopada br. odbyło się w 

Warszawce posiedzenie poszerzonego Plenum Naczelnego Komltfc- 
tu Wykonawczego Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego z udzia­
łem przewodniczących i sekretarzy wojewódzkich komitetów wyko 
nawozych oraz posłów i zastępców posłów — członków Stronnictwa.

Delegacja polska na VIII sesją 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych

przy Ogólnopolskim Komitecie 
Frontu Narodowego.

Uczestnicy obrad wysłuchali re 
feratów: sekretarza prezydium
komisji — Ryszarda Reiffa na fe 
mat wyników zjazdów wojewódz 
kich świeckich i duchownych

__________ działaczy katolickich, posła Kon-
.uacLlSO'księży i świeckich dzia-jstantego Lubińskiego, który omó 
3aczv ze wszystkich województw wił aktualne problemy gospodar- 
kraju, przewodniczył ks. prof, dricze naszego kraju oraz Bolesława 
Jan Czul — przewodniczący kra- piaseckiego o aktualnych proble­
mowej konusji duchownych limach stosunków państwa 1 ko- 
świeckich działaczy katolickich | ścioła w Polsce Ludowej.

W wygłoszonych referatach o

W obradach, którym przewod­
niczył wiceprezes NKW — Win­
centy Baranowski, udział wzięli: 
wiceprezes NKW Czesław Wy* 
cech, sekretarze NKW — Alek­
sander Jnszkiewicz i Józef Ozga- 
Michalski oraz członkowie prezy 
dium NKW — Jan Dąb-Kocloł, 
Jan Szkop, Wacław Szayer, Bole­
sław Podedwomy, Mikołaj Da-

Deiesza konäflencvim

Zespół portowy
GdsAsk ßsiiffr® 
zdobył sztandar 

wsnóizawoiłiiictwa
W dniu wczorajszym podsu 

mowane zostały wyniki III e- 
tapu współzawodnictwa po­
między portami Szczecin i 
Gdańsk—Gdynia, w zakresie 
wydajności pracy przy przeła 
dunkach drobnicy, przy try- 
merce i sztauerce. Najlepsze 
wyniki w III etapie współza­
wodnictwa osiągnął zespół por 
towy Gdańsk—Gdynia, zwłasz 
cza w zwiększeń u wydajnoś­
ci pracy przy trymerce.

W zakresie obniżki kosztów 
własnych największe osiągnię 
cia miał port szczeciński — 
ok. 15 proc., podczas, gdy ze­
spół Gdańsk—Gdynia ok. 11 
proc.

Ostatnie zwycięstwo, jest 
piątym niekole.invm zwycię­
stwem zespołu Gdańsk—Gdy­
nia we współzawodnictwie 
nredzyportowym. W uznaniu 
zasług pracowników porto­
wych Zarząd G’owny Zw. 
Zaw. Prac. Żeglugi przy­
znał zespołowi Gdańsk—Gdv- 
n‘a sztandar współzawodnic­
twa pracy.

WARSZAWA (PAP). Komitet 
Centralny PZPR wystosował do 

w wysiusn.u.yci. " Komitetu Centralnego Komuni-
raz ożywionej dyskusji, w której stycznej Partii Czechosłowacji de 
udział wzięło 40 mówców. po«- peszę następującej treści: 
kreś’ano. że polscy księża t świec Przejęci do giębi wiadomością 

katoliccy ----- ---- ' - * ■ •cy działacze pragnął Towarzysza Bedricha... „ , u zgonieswym udziałem we Froncie Na-jVody _ Pexy sekretarza KC Ko-
rodowym przyczynić się d° see- munistyCznej Partii Czccbosłowa- 
mentowania i zacieśnienia jedno ^ iączymy się z Wami w żało­

bie po bolesnej stracie. Śmierćścl naszego narodu.
Wiele uwagi poświęcono w dys 

kusji zagadnieniu ostrego i zde­
cydowanego przeciwstawienia się 
oszczerczej propagandzie wrogów 
naszej ojczyzny, a w szczególności 
kół niem;eckich rew'zion:stów. 
Uczestnicy narady stwierdzali, że 
będą demaskować wobec . rzesz 
wierzących katolików rewizjoni­
styczna, wymierzoną przeciwko 
polskiej racji stanu, politykę kii 
ki Adenauera i jego popleczni­
ków.

Dyskusja wykazała rówureż, iż 
dz'alacze katoliccy zjednoczeni w 
szeregach Frontu Narodowego 
pragną nadał nie szczp^z'c sił w 
pracy nad realizacja zadań wypły 
wających z porozumienia zawar­
tego miedzy państwem a kościo­
łem, oraz z oświadczenia eplsko 
patu z dnia 28 września rb.

Na zakończenie obrad plenum 
kom?słi krylowej podleło uchwa­
łę, w której postanawia do końca 
Hcż. miesiąca zorganizować po­
sadzenia duchownych i świeckich 
dz'alaczy katolickich przy woje­
wódzkich komitetach Frontu Na­
rodowego w celu przekazawa wv 
n?ków narady krajowe! orrz omó 
w?enia aVtn*»łnvsh zadań korni-’ 
sji wojewódzkich.

wyrwała z naszych szeregów nie 
strudzonego i zasłużonego bojow­
nika o dobro klasy robotniczej i 
narodu czechosłowackiego, o zwy 
cięstwo sprawy socjalizmu.

chow, Zofia Tomczyk. Kazimierz 
Banach i Jan Domański.

W wyniku całodziennych obrad 
podjęta została następująca u- 
chwała:

„Poszerzone Plenum NKW ZSL 
po wysłuchaniu i przedyskutowa­
niu:

referatu sekretarza NKW ZSL 
— Aleksandra Juszkiewicza pt. 
„Zadania polityczno - organiza­
cyjne ZSL w walce o realizację 
programu rozwoju rolnictwa w 
latach 1954—55“ i referatu, sekre 
tarza NKW ZSL — Józefa Ozgi- 
Michalskiego pt. „Zadania gospo­
darcze ZSL w walce o zwiększenie 
produkcji rolnej“ — postanowiło 
przyjąć powyższe referaty jako 
wytyczne działania Stronnictwa 
w walce o realizację wielkiego 
programu podniesienia stopy ży 
cipwej mas pracujących miast i 
wsi i rozwoju rolnictwa — progra 
mu postawionego przez IX Ple­
num KC PZPR

Plenum wzywa wszystkie ogni­
wa organizacyjne, aktyw i człon 
ków, a przede wszystkim koła 
gromadzkie ZSL, aby n?ezwlocz- 
nic przystąpiły do realizacji w 
codziennej pracy wielk'ch zadań, 
jak'e stoją przed rolnictwem.

Mobilizując własne szeregi i 
wzmagając czujność wobec kno­
wań wroga, ludowcy pracować 
będą nad dalszym zacieśnieniem 
sojuszu robotniczo - chłopskiego 
nod przewodom klasy robotniczej 
i jej partii PZPR, pod sztanda­
rem ZSL — nad zespoleniem pra 

da się z „fachowców “. W rzeczywis- „uiacvch chanów wokół haseł toścl lednak najważniejsze stanowiska cującycncniopow wokoi n e 
w gabinecie zostały obsadzone orze*) Frontu Narodowego dla pokoju 1 
przedstawicieli skralnle reakcyjnych , dalszego rozkwitu naszej ludowej 
stronnictw — partii koalicyjnej i tzw. 1 nirav»nv“
„Fińskiej Partii Ludowej". ojczyzny .

Wielki sukces
budowniczych Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Budowniczowie wir- 
sklej elektrowni wodnej odnieśli 15 li­
stopada br. nowe zwycięstwo. Zakończo 
no budowę zapory, w która ułożono 
275 tys. m sześć, betonu.

Po zakryciu otworów wylotowych za­
pory. woda rzeki Swratkl zaczęła na­
pełniać zbiornik wodny. Do końca br. 
zbiornik wodny będzie napełniony.

Na zdjęciu: Szef delega­
cji 'polskiej na VIII sesję 
Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych — vń 
ceminister spraw zagra­
nicznych M. Naszkowski u) 
rozmowie z szefem delega­
cji radzieckiej wiceminis­
trem spraw zagranicznych 
ZSRR A. Wyszyńskim.

Obok staja minister peł­
nomocny J. Suchy i minis­
ter H. Birecki.

Fot — CAF

Przodu ąicv hodowcy

Konkurs hodowlany

Mowy rząd fiński
HELSINKI (PAP) Prezydent Repu­

bliki Fińskiej Paasiklvi zatwierdził 
skład nowego rządu utworzonego przez 
dyrektora naczelnego banku fińskiego 
Sakari Tuomloja.

Ministrem spraw zagranicznych w 
nowym rządzie został Ralf Terngren.

Według oficjalnej wersji, rząd skła- 
„fachowców“. W rzeczywis-

N’rady w Pannumt?żon!e 
w sprawie składu i terminu konferencji politycznej
PEKIN (PAP). Korespondent Agencji 

Nowych Chin doniósł z Kaesongu:
— 17 listopada rozpoczęły prace dwie 

podkomisje powołane dla omówienia 
z osobna sprawy składu l miejsca kon 
ferencjl polityczne! oraz sprawy terml 

jnu zwołania kon^erendl.
Przedstawiciel Koreańskiej Republiki 

Ludowo - Demokratycznej Ki Suk Bok

Ponury bilans roku brytyjskiej akcji terrorystycznej
przeciw ruchowi narodowo-wyzwoleńczemu w Kenii

OITDYN (PAP). Mija rok od 
chwili, gdy władze brytyjskie 
wprowadziły w Kenii stan wyjąt 
kow7 w celu wzmożenia repr^sj* 
przeć wko uc*esłn*kO'1 ruchu na 
refcwo - wyzwoleńczego.

nrzyznaie minVder kolonii 
Lyttelton, w c5agu ubiegłego ro­
ku w Ken’f zabHo i zratrono m m 
szło 4 (ys?aee Murzynów, a około 
140 tyr. aresztowano ł poddano 

lojalności".
Jak donoi=! dziennik „T'mes".

2 i* tys‘ęcy Murzynów wysilo­
no zamknięto w rer^rwąHah. 
M’«K!7kan!a ich nłe*r*y «""len u, -a 
m'eKę rorgrahienłu. Wszystkie 
organizację murzyńskie m teams,

.»ne, a ich przywódców osadzono 
w więzieniach. Kenia została pr'g 
kształcona w obóz wojskowy. Do 
kraju tego wysłano doborowe cd 
dzi<łv wojskowe, stole wzmacnia 

N'edawno do Naimb’ nrzyby- 
ła z Anglii 70 brygada piechoty 
*r*. ■ eskadra bombowców typu 
. Lincoln“.

Lotnictwo angielskie bombard u 
ie górzyste rejony Kenii, a od­
działy wo’skowe 1 rn* ev.iue doko 
mija ekspedycji karnych. Jak 
stwierdza minister Lyttelton, w 
ciągu roku od chwili wprowadzę 
nk stanu wviatkowego przeszło 
50 tys. Murzynów stanęło już 
przed «ądera, Kilkadziesiąt tysi<S-'

wysunął konkretne propozycje strony 
koreańsko - chińskiej dotyczące formy 
1 składu ranferencjl.

1. Konferencja polityczna może przy 
brać formy konferencji dwóch stron 
na zasadzie równości. Każda ze stron 
powinna zadecydować, które kraje bę­
dą reprezentowały Ja na konferencji 1 
poinformować o tym druga stronę.

2. Wszystkie uchwały konferencji po 
litycznej powinny być podejmowane Je 
dnomvsinie przez obie strony:

3. W tym jednak celu. by zanewnlć 
niezakłócony przebieg konferencji po­
litycznej. powinno w niej uczestniczyć 
pięć zainteresowanych państw neutral 
nych: Związek Radziecki, Indie, Indo­
nezja, Pakistan i Burma.

Skoro konferencja polityczna przy­
bierze formę konferencji dwóch stron 
na zasadzie równości z udziałem 
państw neutralnych, odpowiednim miej 
scem dla tej konferencji byłby Pan- 
mundżon.

Przedstawiciel strony amerykańskiej 
Arthur Dean nadal oponował w isto­
cie rzeczy przeciwko udziałowi państw 

■ konferencń politycznej.
: Zgłosił on bezpodstawny wniosek, 

da alaluosci ter aby państwa neutralne zaproszone by­
ły na konferencję po1 1 tyczna dopiero 
po jej zwołaniu i wówczas gdv ob-ady 
ogłp.yna. pewne konkretne stfldium. 

Przedstawiciel Koreańskiej Reoubl’-

cy Murzynów oczekuje jeszcze na 
rozprawę sądową.

J?k donosi agencja Reutera, w 
dniu 17 bm. ogłoszono w Nairobi 
nowe nadzwyczajne zarządzanie, 
na mocy którego władze admin1-
stracyjne mają prawo ÄSI'p««««
każdego Murzyna, który znała sie; z?loslł }on bezpodstawny wniosek
s’ę pod zarzutem 
rory stycznej".

Mimo krwawego terroru władz 
ang’e’skich, n'e są one w stan c
zdławić ruchu narodowo - wyrwo ^Ludowo^- Demokratycznej odrzucił
leńczego w KenM. Dziennik „Ti- Na posiedzeniu podkomisji omawiała 
mes" przyznaje że „niesposób o- cel sprawę daty zwołania konferencU 
*«*» »««*' wprryWtenlu Jak ga-Ag 
dłn<fo jeszcze wnrska uchwały 0 zwołpT,iu konferencji polity
będą musiały przebywać w Kenii“.»esn*8 w grudniu bf.

Wytyczne w sprawach rolnic-1 
twa, zawarte w tezach wysunię- i 
tych przez IX Plenum KC PZFR 
— to program jeszcze szerszej re 
alizacji hasła sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, to program pomocy 
udzielanej zarówno spółdzielniom 
produkcyjnym, jak i ind.ywidual 
nym gospodarzom mało i średnio 
rolnym w zwiększaniu produkcji 
roślnnej i hodowlanej. Bo ty ko 
zamierzony rozwój produkcji roi 

1 niczej pozwoli na stworzenie ma­
sy towarowej wys!a czającej na 
pełne pokrycie rosnących potrzeb 
ludności miast i wsi.

Stan hodowli był dotąd u nas 
niedostateczny. Złożyło s ę na to 
wiele czynników, a więc zbyt 
szczupła baza paszowa, brak fa­
chowej pomocy zootechnicznej, a 
przede wszystkim za małe zainte 
resowanie chłopów ro-wojem ho­
dowli. Tym bardziej, na tle tych 
trudności, zasługują na uznanie 
wyniki konkursu hodowlanego, w 
którym biorą udział Koła Gospo­
dyń Wiejskch.

W naszym województwie w 
konkursie hodowlanym wy óżni- 
ly się zwłaszcza dwa powiaty: 
kartuski i elbląski.

W powiecie kartuskim w kon­
kursie brało udział około 800 ko­
biet.

W ich gospodarstwach stan 
pogłowia .trzody chlewnej 
wzrósł o 171 sz*uk, c*eliczek 
użytkowych o 192 sztuk’, ma­
o'or o 130 sztuk, owiec o 288 
sztuk.

Zakontraktowano z tego 102 cle 
liczki i 270 sztuk trzody chlew­
nej. Prócz tego kobietv now. kar 
tu^kiegn dostarczyły 2279 kg jaj.

W powiecie elbląskim w kon­
kursie brało udział 257 członkiń 
Kół Gospodyń Wiejskich.

Pogłowie bydła w tym po­
wiecie zwiększy'o słę o 83 sztu 
ki, ilość trzody chlewnej wzro 
sła o 520 sztuk. droMu — o 
11.565 sztuk. W wyniku kon 
kursu dcstarczo^A porad ułan 
obowiązkowych dostaw 37.820 
kg mięsa. 258.710 1 mleka i za 
kontraktowano 517 sztuk trzo 
dy chlewnej.

A oto kilka nazw'sk: Anasta- 
■’ła Drewka z Sierakowie w pow. 
Kartuzy, właś-icielka 6-hektaro_ 
wego gospodarstwa dostarczyła 
ponad plan 52 kg jaj, 12 prosiąt !

4 bekony. Władysława Wieczorek 
ze Stegny — (7 ha) wyk°na*a 
wszystkie obowiązkowe dostawy 
wobec państwa, dostarczając po­
nad plan 3 tys. litrów m'eka Zo 
fia Armafow ka z gromad/ S are 
Po’eszki w pow. kościańskim jest 
wdową i ma już 65 lat. Gospoda 
ruje sama, bo syn jest obe nie w 
wojsku. Mimo to, Armatow ka 
daje sobie doskonale radę. P za 
obowiązkowymi dostawami d>dat 
kowo odstawiła 4 bekony i jedne 
go tucznika.

Kobietom nie ustępują rrężczyż 
ni. Prezes ZSCh — Jan Sokalsk! 
z grom. Kaszkowo w gminie Łę- 
czyce w pow. Lębork dostarczył 6 
tuczników ponad plan. Szymon 
Białek (L’chnowy pow. Malbork),, 
dostarczył 5 tys. I trów mleko po 
nad plan, a Frrncisz k Kamiński 
(grom. Dębina) — 7 tys. litrów 
mleka ponad plan.

Przykład tych mało i średniorol 
ny h gospodarzy dobitnie potwier 
dza uwagę zawartą w tezoch 
przedzjazd^wych, że „w indywi­
dualnych gospodarstwach chłop­
skich istnieją poważne rezerwy 
produkcyjne“.

Wykorzystanie tych rezerw 
przyniesie gospodar-e narodoweJ 
wzrost produkcji rolniczej, a wh. 
jścicielrm gosnodarstw zapewni 
I wzrost dochodów, oraz ułatwi wy 
konan!e O'bowiązkowych dostaw.

! Przykład tych przodujący h hodo 
| wców powinien stać cię bodźcem 
dla zwiększenia i rozszer an!a ho 
dowli zwierzęcej przez chłopów 
woj. gdańskiego. (s)

Amerykańska »pomoc« 
dla Danii

KOPENHAGA (PAP). Rząd USA usl. 
luj* od pewnego czasu zmusić kra]« 
zmarshalllzowane do nabycia większej 
nartii amerykańskich artykułów rol­
nych. pochodzących z nadwyżki produ 
kcjl. M. In. rząd USA zwrócił się do 
władz duńskich, domagał ąc się, aby 
Darda nabyła z magazynów amerykań 
sjrjeh artykuły ro’ne za sum.a około 40 
milionów Jrcron duńskich. Jak wiado­
mo, Dania Jest Jednym z głównych 
eksuorterów artykułów rolnych w Eu- 
ronię.

Dziennik „Politiken" stwierdza ie 
Rr.»n DU^ąKl ODRZUCIŁ **DANJB 
AMERYKANÓW. Już w llocu br, — pi 
sze „Politiken" — rząd duński wyraził 
nrotest przeciwko smeiwkań^klm pla­
nom zbywania nadwyżek rolnych na 
rynkach eurone^Mch, ponieważ — Jak 
stwierdza dziennik — „kompUkuie to 
Jedyni* sytuade rolnictwa europe’skl* 
go I prowadzi do obniżki cen wtyku® 
łów folaych".

^
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Błąd " ‘ panurgów
Rewizjoniści zachodnio- niemieccy odrobinę ściszyli 

głos — jak to się mówi: „położyli uszy po sobie“. Oświad­
czają, że wprawdzie „nadal nie uznają“ granicy na Odrze 
i Nysie, ale gorąco zapewniają , że nie mają na myśli zmiany 
tych granic „przy pomocy siły“. Gotowi są „rokować“ na 
wet w tej sprawie. Nie z Polską, oczywiście, albowiem 
doskonale sobie zdają sprawę z tego, że Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa z nikim rokowań na temat swych nienaruszat 
nycfa granic prowadzić nie będzie.

Gotowi są więc rokować (i „ro 
kują“) z wypędkami narodu poi 
skiego spod znaku „komika“ 
(ko-mitet Miko-łajczyka), „mię­
dzymorza“ (sanacyjnych „mocar 
stwowców“) i „białego konia“ — 
Andersa. Wychodzący w Londy­
nie „Dziennik Polski“ publikuje 
właśnie cykl „wywiadów“ prze­
prowadzonych przez wysłannika 
tego pisma z szeregiem odwetow 
ców w rodzaju b. hitlerowskiego 
pułkownika, a obecnie „przywód 
cy“ SPD, Carlo Schmida, człon­
ka Bundestagu, Herberta Weh- 
nera, i przywódcy „ruchu euro­
pejskiego“ — Fritza Erlera.

Naród polski przejrzał 
rewizjonistów 

neohitlerowskich
Wszystkie te „wywiady" po­

święcone są sprawie przeszłych 
„rokowań polsko-niemieckich“ w 
kwestii granic na Odrze i Nysie. 
„Czas przyszły“ w tych wywia­
dach, robionych przez agenta wy 
wiadu amerykańskiego z agenta­
mi wywiadu bońskiego określo­
ny jest na wyimaginowaną chwi 
lę, gdy „Polska nie będzie podle­
gać władzy komunistycznej“. Mi 
mowolny hołd szubrawców dla 
patriotyzmu polskiej klasy robot 
niczej.

To zapewnienia odwetowców, 
ie nie myślą o „użyciu siły“ i te 
„kontakty“- ich ze zgniłkamd poi 
skiej emigrandy, oczywiście nie 
są obliczone nawet na polskiego 
słuchacza „Głosu Ameryki“ czy 
„Bibisi“. Odwetowcy zachodnio- 
niemieccy są zbrodniarzami —re 
cydywistami, ale nie są komplet 
nymi durniami.

Wiedzą oni doskonale, że 
w Polsce nikt nie ma złudzeń 
co do zamiarów i celów Herr 
Adenauera i jego kliki. Nikt 
w Polsce ani na chwilę nie za 
pomniał szczerości pana profe 

i sora Hallsteina, „doradcY“ 
bońskiego MSZ, który zapo­
wiedział, iż celem „zjednoczę 
nia Europy“ jest „zjednoczenie 
aż po Ural“. Nikt w Pb 1 see 
nie zapomniał, że nazajutrz 
Po wrześniowych wyborach w 
Niemczech zachodnich Ade­
nauer wystąpił z „koncepcją“ 
utworzenia „na terytoriach“ 
na wschód od Odry i NysY 
„kon dominium polsko-niemiec 
kiego".

O jakie „terytoria“ Adenauero- 
wi chodzi, wyjaśnia rzut oka na 
mapkę, wydaną oficjalnie przez 
rząd Adenauera w dniu 15 stycz 
nia 1952 r. Na mapce tej figuru­
ją jako „niemiecki wschód“: wo 
jewództwo olsztyńskie, gdańskie, 
koszalińskie, szczecińskie, bydgo 
skie, zielonogórskie, wrocławskie, 
opolskie, poznańskie i stalinogro 
dzkie. Razem — 10 województw

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, trochę więcej niż połową 
Polski.

Podstęp - stara 
meloda Hitlera

Więc nie Polaków usiłują oszu 
kać ściszonymi nutami odwetow 
cy bońscy. Głośne ujadanie sfory 
bońskiej zostało zastąpione potu], 
niejszym skomleniem ze względu 
na sytuację na zachodzie. Akcja 
przeciwko remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich nabiera we 
Francji rozmachu. Masy ludowe, 
coraz większa część burżuazji 
francuskiej, coraz liczniejsi poli­
tycy burżuazyjni, prawie cała 
prasa mieszczańska — choć różny 
mi argumentami, ale jednomyśl­
nie wypowiadają się przeciwko 
„armii europejskiej“ i wskrzeszę 
niu Wehrmachtu hitlerowskiego.

A tymczasem Waszyngton, za­
grożony fiaskiem tej maniackiej

„idei“ przekształcenia Niemiec za 
chodnich w1 „serce“ agresywnego 
bloku atlantyckiego, coraz silniej 
naciska klawisze szantażu, gróźb, 
przekupstw — aby uzyskać od

ją sobie, że „taktyka“ nieboszczy 
ka fuehrera z roku 1933 może 
być również zastosowana w roku 
1953. Wodzireje politYki atlantyc 
kiej, nie nauczywszy się niczego

rządu francuskiego zobowiązanie j z wielkiej lekcji historii, sądzą, 
przeforsowania w parlamencie j że narody świata również nicze- 
francuskim ratyfikacji „armii eu j go się nie nauczyły j wszystko

R/B7 DIAKRAJTJ
W realizacji 

listopadowego 
planu połowów

nadal przodują rybacy indywidualni

ropejskiej“. Ale im więcej USA 
naciskają — tym silniej rośnie 
opór. Decydująca „gra“ ma nastą 
pić podczas konferencji „trzech“ 
na Bermudach.

„Sprawa dania Niemcom broni 
do ręki i przyznanie suwerennoś­
ci Republice Federalnej będzie 
głównym tematem konferencji 
bermudzkiej“ — pisze amerykań­
ska agencja „United Press“. Tak

zapomniały. I w tym błędzie 
tkwi zarodek wszYstkićh niepo­
wodzeń polityki atlantyckiej, 
które już były i porażek, które 
jeszcze będą. „Trzeba być głu­
pim jak barany Panurga, aby 
rzucić się w przepaść, jaką stano 
wi armia europejska"... — pisze 
burżuazyjny dziennik francuski 
„Rassemblement“ Panurg, to 
jak wiadomo, jedna z postaci po

więc, do tej właśnie „gry“ na wieści Rabelais‘go pt. „Gargan-
Bermudąch, jako „przygrywka“ 
mają stozyć bońskie „zapewnie­
nia“, że odwetowcy zachodnio- 
niemieccy „nie myślą o użyciu si 
iy‘.

Ta „nowa“ taktyka odwetow­
ców zachodnio- niemieckich by­
najmniej nie jest nowa. „Na j lep
sten^nrni*krYtość i pod-j są stadem bezmyślnych baranów, 

^ w a.Vl podwład, które będzie można zaprowadzić

tua i Pantagruel“, będąca syno­
nimem oszustwa.

Narody - to nie stado 
baranów

Mylą się panowie z Wall Street 
ich słudzy z Bonn. Narody nie

nych Adolf Hitler. — Cele nie-rmWir1Q V. ' A , . iua rzeź pod przewodnictwem hi-
wii“a^,lnie tlerowskich kozłów, przebranych

urzeczywistnione w kilka dni, a- 
ni nawet w kilka tygodni. Musi 
my unikać wszystkiego, co mo­
głoby wzbudzić nieufność za gra 
nicą“.

Bonn i Waszyngton wyobraża-

w skórę „europejską“. Atlantyc­
cy panurgowie poparzą sobie pal 

j ce przy próbie takiej operacji, 
jak już poparzyli je sobie przy Indu na najwydajniejszych obecnie 
kilku innych okazjach. jłowiskach bliskich, a przede

J. W. wszystkim na łowisku wschod-

Rybacy indywidualni, którzy 
najlepiej potrafili wykorzystać o- 
becne warunki połowowe i odpo 
wiednio dobrać najwydajniejsze 
łowiska, a także wykorzystać każ 
dą godzinę połowową, przodują 
w realizacji listopadowego planu. 
Wykonali oni da 13 bm. włącznie 
52,6 proc. miesięcznego planu po­
łowów. Najlepiej realizują swój 
plan rybacy indywidualni z bazy 
gdyńskiej, wykonali oni bowiem 
do 18 bm. 54,8% planu. Baza Wła 
dyslawowo wykonała swój plan 
w 49,2 proc., a baza na Helu w 
39,4 proc.

Wśród załóg kutrowych ry­
baków indywidualnych są już 
i takie, które wykonały całko­
wicie listopadowy plan poło­
wów. Są to „Gdy 3“ z szyprem 
Janem Hermanem, „Gdy 11“ 
z szyprem Janem Kassem „Gdy 
23“ z szyprem Leonem Macśu- 
szenko, „Gdy 51“ z szyprem 
Franciszkiem Mendyką i „Wła 
51“ z szyprem Augustynem 
Neclem.

Sukcesy w walce o plan lis top a 
da zawdzięczają rybacy indywi­
dualni przede wszystkim łowię-

Czy reklama w handlu socjalistycznym jest potrzebna?
—• Poproszę o pomadkę do warg.
— Jaki odcień?
*— Jaśniejszy... o... ten będzie 

dobry.
— Co jeszcze?
— Nic, dziękuję. Kremu prze­

ciw zmarszczkom ani gałek kąpie 
lewych nie macie, więc...

— Właśnie, że mamy.
— Jakiej produkcji?
— Naszej, polskiej.
— Co pani mówi? A ja tak szu 

kam i kremów i gałek...
— A my mamy duże zapasy i

Wzrost cen
artykułów żywnościowych 

we Francji

nie możemy sprzedać, pomimo że 
jakość — pierwsza Masa.

— To dlaczego nikt o tym nie 
wie?

— Po prostu brak nam środków 
na reklamę.

Rozmowa ta odbyła się w jed­
nym ze sklepów wzorcowych prze 
mysłu kosmetycznego. Będzie ono 
punktem zaczepienia do rozwa­
żań, czy w ustroju socjalistycz­
nym potrzebna jest reklama i 
czy powinniśmy dbać o estetykę 
opakowania wyrobów.

Zajmijmy się naprzód tą ostat­
nią sprawą. Stwierdzić musimy 
ze smutkiem, że estetyka opako­
wań wyrobów naszego przemysłu 
przedstawia dużo do życzenia. W 
ciągu ostatniego roku zrobiono 
wprawdzie dużo na tym odcinku, 
ale nie wystarczająco. Opakowa­
nia rażą nadal w większości wy-PARYŹ (PAP). Oficjalny biuletyn 

statystyczny podał, że w ciągu ostat- 
nich dwóch tygodni wzrosły we Fran-1 padkow prymitywizmem, niską ja 
cji ceny 39 artykułów żywnościowych, ' ‘
Wzrosły w szczególności ceny mięsa,
niektórych gatunków ryb, Jarzyn, 'owo­
ców, sera, masła i jaj.

Dziennik „Liberation" omawiając w 
związku z tym politykę rządu Laniela 
wskazuje na ogólną tendencję zwyżko 
wą cen i stałe pogarszanie 6lę warun­
ków bytu mas pracujących.

W 125 rocziHcę śmierci 
Schuberta
(PAP). Dnia 19 listopada 
125 rocznica śmierci F.

MOSKWA 
br. minęła 
Schuberta.

Radziecki świat muzyczny uroczyście 
obchodził tę pamiętną datę. Związek 
Kompozytorów Radzieckich zorganizo­
wał 18 bm. w centralnym domu kom, 
pozytorów w Moskwie wieczór poświę­
cony pamięci Schuberta. Referat o 
twórczości Schuberta wygłosił krytyk 
muzyczny I. Martynow.

Satyra polityczna
Wiceprezydent USA, Nixon, odbywający obecnie tournśe po krajach 

Dalekiego Wschodu, oświadczył, że Stany Zjednoczone dumne są z takie­
go sojusznika, jakim jest Czang Kai-szek. (Z prasy)

SoJusEodk, s którego można być dumnym?
1*0 troiły poMf, • «emoSo-a^ę iudo#*")

kbścią kartonaży, etykiet, nale­
pek itp. oraz niepociągającą szatą 
graficzną.

Czym się to tłumaczy?
Przede wszystkim błędnym 

mniemaniem szeregu kierowni­
ków centralnych zarządów prze­
mysłu i central handlowych, że w 
ustroju socjalistycznym troska o 
wygląd zewnętrzny wyrobów sta 
ła się nieaktualna, ze względu na 
brak konkurencji. „I tak kupią...“ 
takie jest ogólne mniemanie.

A przecież nieprawda. Zasa 
dniczym założeniem ustroju so 
cjalistycznego jest podniesienie 
poziomu życia mas pracują­
cych zarówno w dziedzinie go 
spodarezej jak i kulturalnej. 
Ładne, estetyczne opakowanie 
jest także sprawą kultury.

Dla niektórych przemysłów za­
gadnienie opakowań nie jest za­
gadnieniem pierwszoplanowym. 
Weźmy na przykład przemysł spo 
żywczy. Gospodyni kupi makaron 
czy kaszę bez względu na to, czy 
szata graficzna opakowania jast

pociągająca czy nie. Ale i w tym 
przemyśle sprzedaż koncentratów, 
w wciągów, preparatów odżyw­
czych itp. nie idzie tak łatwo. Ar 
tyfcuły te trzeba umiejętnie re­
klamować i dawać im estetyczne, 
zachęcające opakowanie. Najbar­
dziej uzależnione od reklamy i 
opakowań są przemysły kosmety­
czny i farmaceutyczny. Tutaj u- 
miejętna reklama i odpowiednie 
opakowanie odgrywają rolę czę­
sto decydującą 0 zbycie.

Reklama w ustroju socjalistycz 
nym nie traci swego znaczenia, 
zmienia jedynie charakter: zkrzy 
kliwego zachwalania towarów o 
wątpliwej nieraz jakości, staje się 
informatorem — informatorem 
rzetelnym, ścisłym i zasługują­
cym na zaufanie.

Nasuwa się pytanie, dlaczego w 
ustroju socjalistycznym obywatel 
n.a być pozbawCony informacji, 
gdzie można nabyć różne potrze­
bne mu artykuły i jakie są ich 
właściwości fizyko - chemiczne, 
lecznicze, smakowe, odżywcze itp. 
Z drugiej zaś strony — dlaczego 
centralne zarządy przemysłu, 
wprowadzając nowe asortymenty, 
mają mieć trudności z rozprowa­
dzeniem tych wyrobów?

Doskonałe, lecz za mało 
znane artykuły

Wytwarzają 6ię nieraz absurdal 
ne sytuacje. Oto na przykład prze 
mysł środków odżywczych wypro 
dukował w bieżącym roku kon­
centrat owocowo - witaminowy o 
dużej zawartości witaminy C i o 
poważnych wartościach leczni­
czych, Artykuł ten, z powodu

zbyt słabej reklamy, prawie że 
nie jest sprzedawany w mniej­
szych miastach (w Warszawie na 
tomiast — gdzie go reklamowano 
— jest rozchwytywany). Zarząd 
Przemysłu Kawowego i Środków 
Odżywczych ma również poważ­
ne kłopoty z innymi asortymen­
tami, jaik np. z pieprzem zioło­
wym, i kawą „Turystyczną“, z cu 
krem w kostkach, z „sago pols­
kim“ itp. Gdyby „sago polskie“ 
miało choć ździebko reklamy, po­
szłoby znakomicie. Tymczasem 
mało kto wie, że rośnie w kraj- 
jach egzotycznych taka palma do 
starczająca znakomitej legummy 
i że „sago polskie“ mało tej legu- 
minie ustępuje.

Mała suma włożona w umiejęt­
ną reklamę informacyjną zlikwi­
dowałaby od razu remanenty ,ea 
ga polskiego“ i otworzyłaby no­
we możliwości przed tą produk­
cją.

Listę nieehodliwych wyrobów 
Zarządu Przemyto Kawowego 
Środków Odżywczych można by 
uzupełnić całą litanią wartościo­
wych i tanich wyrobów przemy­
słów kosmetycznego i farmaceuty 
czmego, które niestety nie znajda 
ją popytu i to tylko dlatego, że są 
nieumiejętnie reklamowane, że 
mają nieefektowne opakowania.

Uważamy, że sprawę tę należy 
rozstrzygnąć jak najszybciej i to 
nie tylko w odpowiednich komór 
kach zbytu i propagandy, lecz 
przede wszystkim w działach fi­
nansowych. Fundusze na te cele 
muszą się znaleźć. Jedna zlotów 
ka wydana umiejętnie na propa­
gandę potrafi upłynnić tysiące 
złotówek zamrożonych w rema 
nentach. B, Ż.

nim, gdzie osiąga się dóbr® 
wyniki połowowe.

Na coraz to lepszy stan poło* 
wów w rybołówstwie indywidua! 
nym wpływa również w poważ­
nym stopniu mobilizująca rola co 
raz sprężyściej funkcjonującego 
Związku Rybaków Morskich w 
Gdyni, który potrafił wyrobić so­
bie duży autorytet' wśród swych 
członków. Poprzez wychowawcze 
oddziaływanie ZR.M-u, poprzez 
właściwe zrozumienie przez rybą 
ków indywidualnych poważnej 
roli, jaką odgrywają w całej na­
szej gospodarce morskiej, osiąga­
ją oni coraz lepsze wyniki w swej 
pracy na morzu, włączają się co­
raz aktywniej do walki o więcej 
ryby dla kraju.

Nie można natomiast, niestety, 
powiedzieć, żeby rybacy arkow- 
scy starannie dobierali w ostat­
nim okresie łowiska, żeby z zap­
ieni realizowali swój plan poło­
wów’. Już sam fakt wykonania 
przez „Arkę“ do 18 bm, zaledwie 
27,9 proc. listopadowego planu po 
łowów świadczy o tym, że nie wio 
żyli oni wiele wysiłku w walkę o 
plan. Tak przynajmniej sytuacja 
wygląda dotychczas. Należy przy 
puszczać, że pozostałe do końca 
bm. dni rybacy arkowscy postara 
ją się wykorzystać do maksimum, 
aby naprawić błędy minionych 2 
dekad, aby nadrobić zaległości w 
realizacji listopadowego planu po 
łowów.

Podobnie, jak w „Arce", sytua« 
cja wygląda i w „Jedności Rybae 
klej", która wykonała do 18 bm. 
27,8 proc. miesięcznego planu.
Spółdzielcy również zaniedbali 
duże możliwości lepszego wykona 
nia listopadowego planu połowów, 
lekceważąc częstokroć wskazania 
serwisu rybackiego.

Aby obecnie błędy te jak naj­
szybciej naprawić, rybacy „Jed­
ności“, konkretnie zaś załogi „Gdy 
47“ z szyprem Maksymilianem 
Sójką i „Gdy 147“ z szyprem 
Franciszkiem Recke, prowadzą 
próbne połowy tuką, Próby te wy 
padają nadzwyczaj /omyślnle, bo 
wiem gdy pojedyncze kutry ło­
wią obecnie od 4 do 8 skrzyń ry­
by dziennie, tuką uzyskuje się 34 
®o 35 skrzyń z jednego dnia i to 
przeważnie wysokogatunkowego 
śledzia. Połowy tuką powinni 
więc rybacy „Jedności“ kontynu­
ować i rozpowszechniać wśród in 
nych załóg łowiących dotychczas 
w pojedynkę.

(cz)

Biuletyn 
„Dziennikarz Demokratyczny“

PRAGA (PAP). W Pradze ukazał się 
pierwszy numer biuletynu Międzyna­
rodowej Organizacji Dziennikarzy 
(MOD) „Dziennikarz Demokratyczny“.

KI

Surowe kari 
na nieuczciwych . aparatu skupu 

i spekulantów kułackich
CIECHANÓW (PAP). Sąd Wojewódz­

ki dla woj. warszawskiego na sesji wy 
jazdowej w Ciechanowie rozpatrywał

Saki pomidorowe, suszona mieszanka kompotowa
Przemyśl owDcewe - warzywniczy

rozszerza asortyment produkcji
WARSZAWA (PAP). W zakła­

dach przemysłu owocowo - wa­
rzywnego dobiegają obecnie koń­
ca przygotowania do rozpoczęcia

Przodujące statki PLO
w III kwartale

produkcji szeregu nowych wyro­
bów.

Jeszcze przed końcem bież. ro­
ku mają ukazać się w sprzedaży 
pierwsze, próbne partie nowych 
rodzajów konserw warzywnych i 
warzywno - mięsnych. Będzie to 
m. in. fasolka w sosie pomidoro­
wym, fasolka z parówkami, wzgl. 
kiełbasą oraz bigos. Nowym zupeł 
nie rodzajem produkcji będą sokiW uzupełnieniu naszych artykułów, _

z 15 bm. i 19 bm. podajemy pełną u-1 warzywne. Trwają również przy- 
stę ii przodujących w iii kwartale I gotowania do produkcji pitnego
K ÄCi.£‘*M ko°u|50ta pomidorowego.

l) S-s „Narwik“, 2) m-s „Warsza-1 Również jeszcze w br. przemysł 
wa" 3) m-s „Piast“, 4) m-s „Gen. ma wyprodukować pewne ilości 
5)^*,jlrSSL^DąbS 1̂^^Prasowanych suszów warzywnych
„Kościuszko“. 8) m-s „Lechistan“, 9) 
s-s „Hel“, 10) m-s „Hugo Kołłątaj“,
II) s-s „Gliwice“.

Jak z powyższego wynika, załoga s-s 
„Gliwice“ zajęła we współzawodnic­
twie w III kwartale hr. 11 miejsce, a 
nie II jak podaliśmy na skutek błędu 
drukarskiego w dniu wczorajszym. Za 
Joga „Gliwic“ zajęła natomiast II miej ““YT
see w minionym kwartale wśród załóg I towa, składająca się 
Itaików iH Eksploatacji PLO,

i owocowych lepszej jakości niż 
dotychczas produkowane. Te kon­
centraty spożywcze, praktycznie 
opakowane w celofan, ułatwiać 
będą gospodyniom przygotowy- 
nie zup, kompotów itp. M. in. wy 
rabianą będzie mieszanka kompo 

z suszonych 
moreli, gruszek, śliwek i jabłek,

w dniu 17 bm. w trybie doraźnym spra 
wę przestępczej działalności dwóch by 
łych pracowników aparatu skupu: Ta­
deusza Bralczyka — delegata Minister 
stwa Skupu w gminie Gołymin, pow. 
Ciechanów, oraz Stanisława Szymcza­
ka^ — referenta zbożowego gminnej 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w 
Gołyminie, którzy w podstępny sposób, 
za wysokie łapówki, wystawiali kuła­
kom fikcyjne kwity, stwierdzające rze 
komę wykonanie przez nich obowiąz­
kowych dostaw zboża 1 żywca.

Przed sądem stanęli również speku­
lanci kułacy, którzy świadomie uchy­
lając się od obowiązkowych dostaw, 
dawali łapówki urzędnikom aparatu 
skupu w zamian za fikcyjne kwity, 
stwierdzające rzekome wykonanie 
przez nich obowiązkowych dostaw,

W toku rozprawy w całej pełni udo­
wodniono winę oskarżonych. Oezukań 
cze machinacje pracowników aparatu 
skupu jak i spekulanckie afery kułaków 
stały się powodem, że w powiecie Cie­
chanów opóźniała się realizacja planu 
obowiązkowych dostaw zboża. Speku­
lanci i oszuści, których przestępcza 
działalność godziła w podstawę spójni 
ekonomicznej między miastem a wsią, 
w sojusz robotniczo - chłopski, zostali 
surowo ukarani.

Sąd skazał Tadeusza Bralczyka na 12 
lat więzienia, Stanisława Szymczaka 
na 8 lat, kułaków Władysława Szym­
czaka na 8 lat, Witolda Goglewskiego 
na 8 lat, Zygmunta Pabisiaka na 8 lat 
i Janasa Koźniewskiego na 7 lat wię­
zienia.

Zaznaczyć należy, że powiat Olecha 
nów, który z wykonaniem obowiązko­
wych dostaw zboża wlókł się na sza­
rym końcu w woj. warszawskim, po wy 
kryciu afery i ujawnieniu przestępczej 
działalności zarówno pracowników apa 
ratu skupu jak i kułaków — speku­
lantów, wzmógł tempo obowiązkowych 
dostaw źboża.

Broń czy «oda
Organizacja Narodów Zjedno­

czonych jest, jak iviadomo, insty­
tucją wcale niebiedną. Na jej fun 
dusze składają się przecież skład­
ki wszystkich członków. A tymi 
członkami są narody całego świa­
ta, które część swoich pieniędzy 
wnoszą na utrzymanie ONZ. Nie­
kiedy kosztem poważnych wyrze­
czeń w dziedzinie wewnętrznej go 
spodarkL

A ponieważ ONZ, jak się rzekło, 
na kłopoty materialne narzekać 
nie może, przeciwnie, ma czasem 
wątpliwości, co robić z nadmiarem 
gotówki, więc szuka odpowiednich 
źródeł jej ulokowania.

I znalazła! Skarbnik ONZ nie 
miał nawet żadnych z tym, kłopo­
tów. Ośioiadczyl, że przecież fun­
duszów Organizacji nie może lo­
kować w fabryce wody sodowej. 
Postanowił więc za 70 milionów 
dolarów nabyć akcje dużych przed 
siębiorstw.

Zdziwicie się, jakich...
Wybór był bardzo prosty. Kon­

cernów zbrojeniowych: Dupont de 
Nemours, General Electric i Ken- 
nesott Copper Corporation,

Oczywiście nie namawiamy skór 
bnika ONZ, pana Monod, by zalo 
żył pod firmą tej wielkiej między 
narodowej organizacji fabrykę wo 
dy sodowej, ale w tym czasie, gdy 
opinia całego świata zainteresowa 
na jest debatą na temat rozbro­
jenia —- ta pokojowa organizacja 
lokuje swoje pieniądze w fabry­
kach, pracujących dla celów zni­
szczenia...

Pan Monod twierdzi, że rtajważ 
niejszą rzeczą jest dobra lokata 
i procenty od kapitału, a czy to 
będzie woda sodowa, czy produk­
cja broni — to wszystko jedno.

Może skarbnikowi ONZ — ba 
, nam nie... Quü
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Załoga 
gdańskiego ZBM 
dla narodu koreańskiego

W związku z uchwałą Rządu 
z lipca br. o udzieleniu pomo­
cy Koreańskiej Republice Lu­
dowo-Demokratycznej, kierów 
nictwo Bazy Zakładów Usługo 
wych ZBM w Gdańsku poleci­
ło załodze wykonanie w ciągu 
jednego miesiąca 4 pawilonów 
szpitalnych z kompletnym wy 
posażeniem.

Według harmonogramu, wy­
konanie takich pawilonów 
trwałoby około 3 miesięcy. Ale 
dzielna załoga BZU rozumie, 
że pomoc dla narodu koreań­
skiego, to wkład w dzieło u- 
trwalenia pokoju, a jednocze­
śnie ulżenie trudnościom, ja­
kie napotyka naród koreań­
ski w odbudowie zniszczeń 
wojennych, postanowiła prze 
to ten skrócony termin jesz­
cze przyśpieszyć o 6 dni.

Praca trwała niemal bez 
przerwy. O każdej porze dnia 
można było spotkać kierow­
nika BZU Sfugiera, kierowni 
ka stolarni Maceluka, główne 
go inżyniera Jakowlewa, głó­
wnego dyspozytora Jabłoń­
skiego, technika normowania 
Zalewskiego i kierownika pre 
fabrykacji Matkowskiego. Bry 
gady ciesielskie Scrgota, Tho 
ma i Mazurowskiego nie liczy 
ły się z czasem i przebywały 
w stolarni tak długo, jak te­
go wymagała praca.

W rezultacie cztery pawilo­
ny szpitalne wykonano w cią 
gu 24 dni.

Rozmowa ze zwycięską brygadą tynkowania mechanicznego

Dobra opieka nad powierzonym sprzątem 
jest połową sukcesu

MSGAWKS

Nie od razu znalazłam budynek nr 2, który mi wskazano, zapyta­
łam spotkanego robotnika o brygadę tynkowania mechanicznego Jana Pu­
łaskiego Byłam na tej budowie gdy stawiano fundamenty Teraz wykonczo 
nio iuż wiele budynków, a przez to zmienił się obraz całego osiedla przy m Krasickiego w Gdvni nic więc dziwnego, że dopiero spotkany przypad­
ków? Merown?k tego odcinka zaprowadził mnie d- ludzi z brygady Pułas­
kiego

Jan Pułaski przy pracy
Dlaczego dukałam właśnie tej 

brygady? Odpowiedź jest prosta.

Najwięcej surowców wtórnych
zebrała w II półroczu szkoła w Trzcinowie

Snośród szkół województwa 
gdańskiego, biorących udział w 
II półroczu W międzyszkolnym 
współzawodnictwie zbiórki su row 
ców wtórnych (makulatura, szma 
ty), kilka wyróżniających się du­
żą ilością zebranych surowców, 
otrzymało cenne nagrody.

Pierwszą nagrodę w wysokości

Brygada ta w wyniku współza­
wodnictwa za HI kwartał br. zdo 
była II miejsce w CZ ZBM „Pół­
noc“. Dzienna wydajność wynosj 
przeciętnie 378 proc. normy.

Gdy wchodziłam po prowizoryez 
nych schodach na pierwsze piętro, 
na rusztowaniu w jednym z poko 
jów stał brygadzista Pułaski, trzy 
rhając w ręku dwa gumowe wę­
że (jeden z zaprawą, drugi ze 
sprężonym powietrzem) połączone 
tzw. „końcówką“, z której sprę­
żone powietrze wyrzucało na ścia 
nę szarą zaprawę.

— Jak to się dzieje, że mamy 
taką wysoką wydajność pracy? 
— powtarza moje pytanie. — A- 
no, trochę wprawa, ale przede 
wszystkim dobra organizacja.

— Przy tym — wtrącił kierów 
nik Lisewski — jakość wykony­
wanych robót przez tę brygadę

Gdańskich Zakładów Dziewiar­
skich w Oliwie przy ul. Abraha­
ma?

Pamiętam. Na próbę tę, z Iktó- 
rej brygada wyszła zwycięsko, 
przyjechał wówczas z Warszawy 
jako instruktor Wacław Krajew­
ski, obecny dyrektor Departamen 
tu Techniki i Wynalazczości w 
Ministerstwie Budownictwa Prze 
mysłowego.

— Właściwie pierwszą brygadę 
tynkowania mechanicznego zorga 
nizowaliśmy na OB 1 — opowia­
da ob. Pułaski. — ATe wróćmy 
do organizacji pracy. „Końców­
kę“, którą obecnie posługujemy 
się, otrzymaliśmy ze Związku Ra 
dzieckiego. Ma oifa większe za­
lety niż dotychczasowe ponieważ 
pozwala tynkarzom stać dalej od 
ściany, wzmacnia wytrysk zapra­
wy i tym samym zapobiega jej 
marnowaniu.

— Jeden z brygady, najczęściej ja, 
wykonuje tzw, pierwszy natrysk, przy 
gotowując w ten sposób front pracy in 
nym murarzom, którzy wygładzają du­
żą (50 cm) „pacą“ ściany i stropy tzw. 
„główki“ (część pokoju powyżej rusz­
towania). Taką warstwę narzuca się 
dwa razy, a trzecią warstwę rozciera 
się bardzo dokładnie małą „pacą“ wlel 
kości 20—25 cm. Ot, i ma pani całą 
tajemnicę naszego małego zwycięstwa 
we współzawodnictwie.

A co daje mechaniczne tynko­
wanie, to chyba już wszyscy wie­
dzą. Cyfry bowiem mówią za sie 
bie. W ciągu 8 godzin brygada mo 
że wykonać ponad 500 m kw„ 
podczas gdy indywidualnie w tym 
samym czasie murarz wykona 
tylko około 25 m kw. tynku.

(hg)

Mo chce zarobić 
na męską wdzięczność?

Krawat — to drobny szczegół 
garderoby męskiej. A jednak, kie­
dy jest czysty i wyprasowany, nie 
wątpliwie stanowi miły akcent w 
sylwetce mężczyzny, dbającego . o 
swój wygląd. Przeciwnie — kie­
dy jest zmięty i brudny— psuje 
efekt najlepiej nawet skrojonego 
garnituru.

Mężczyźni więc chcą mieć krawa 
ty czyste i pięknie wyprasowane, 
nawet wtedy, kiedy nie są nowe. 
Niestety — nasza drobna wytwór 
czość uniemożliwia spełnienie tego 
niewygórowanego pragnienia. Dla 
czego? Bo nie produkuje tak bar­
dzo prostego a pożytecznego przy 
rządu — zwykłej deseczki do pra­
sowania.

A przy produkcji takich deseczek 
na pewno dałoby się wykorzystać 
odpady? Producent osiągnąłby 
więc i oszczędność, i wdzięczność 
tysięcy mężczyzn. (mr)

List od kozioieczka
Drogie dzieci! Razem z babuleń 

ką i dziadkiem wybrałem się do 
Gdańska do Państwowego Teatru 
Lalek. Czuję się tam bardzo do­
brze i niczego mi nie brak. Mam 
jednak taką naturę, że strasznie 
lubię brykać. Przez tę swoją na-

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — Koncert 

symfoniczny PFB — godz. 19.30
Dom Drukarza — Gdańsk — „Żart 

©d morza“ — godz. 19
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

„Cudzoziemozyzsna“ — godz. 19—21
Teatr Kameralny — Sopot — „Dro­

ga do Czarnolasu“ — godz. 19—22

KINA
według InformacJł Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — „Pod tu 

reokim jarzmem" — godz, 17, 19.30. 
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Ruszyły 
wzgórza“ — godz. 1*. 18. 29-
„ZMP-owiec“ — „Przygoda na Morzu 
Czerwonym“ — godz. 10, 18, 20. NO 
WY PORT — „1-szy Maja“ — „My ur 
wisy" — godz. 17, 19. OLIWA — „Del 
fln“ — „Sprawa do załatwienia“ - 
godz. 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Tajemnica 
linii okrętowej“ — godz. 15.30, 17.30, 
19.30. „Polonia" — „Taksówka nr 
3880“ — godz. 10. 18. 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Dżul 
ban,“ _ godz 15.30, 17.30, 19.30. „Gop 
lana“ __ „Nikt nic nie wie“ — godz 
16, 18 20 „Warszawa“ — „Przełom"
U R. — godz. 16, 18, 20. CHYLONIA — 
„Promień“ — „Zagubione melodie“ — 
godz. 18, 20. GRABÓWEK — „Fala“ — 
„Ostatni wystrzał" — godz. 18, 20. 
ORŁOWO — „Neptun“ — „Uwaga! po 
©ląg nadchodzi!" — godz. 18, 20.

WEJHEROWO — „Świt“ — Najplęk 
Blejsza“. LĘBORK — „Fregata“ —, ,Na 
ukraińskiej estradzie“. PRUSZCZ — 
„Krakus“ — „Rewizor“. PUCK — „Me 
ira“ -/• „Milcząca barykada“. JASTAR­
NIA — „Hel“ — Ziemia woła“. ŁEBA 

„Rybak“ — „Nauczycielka wiejska".

APTEKI DYŻURNI 
GDAŃSK — ul. Łąkowa 16 — tel. 

323-17. ORUNIA — ul. Jedn. Robot­
niczej' 111 — tel. 347-27 NOWY PORT
— ul. Oliwska 82/84 — tel. 415-75. 
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 36 — 
tel 428-32. SOPOT — ul. Stalina 715
— tel. 522-76. ORŁOWO — ul. Boh. 
Stalingradu 66 — tel. 91-24 GDYNIA
— PI. Kaszubski 10 — tel. 20-92. 
GRABÓWEK — ul. Czerwonych Ko­
synierów 137 -- tel, 22-88.

POGOTOWIE
GDAŃSK - WRZESZCZ — Ratunko­

we i położnicze — tel. 41 000 i 09 —
Grunwaldzka 2 -------- - Ozie
cięce — teł. 09 od godz. 19 do 7-mej 
rano. GDYNIA — rat. Skwer Kościusz­
ki 14, telefon 10-00. SOPOT — rat. 
Stalina 778. tel. 524-00 — czynne cala 
dobę.

STRAŻ POŻARNA — telefony;
Gdańsk — 08. Gdynia — 08, Sopot 

511-00.
POGOTOWIE 

SIECI ELEKTRYCZNEJ
Pogotowie sieci elektrye-— »1 di a 

Gdańska j Sopotu czynne cała dobę 
—- tel. 310-23. dla Gdyni całą dobę — 
tel. 29-81. Pogotowie abonenckie dla 
Sopotu od godz. 7—15 — tel. 521-24, 
Od 15 do 7 — tel. 315-41 dla m. Gdań­
ska — cni"’ dobę — teł. 315-41.

WYSTAWY
MUZEUM POMORSKIE w GDAŃSKU 

Otwarte codziennie (z wyjątkiem po­
niedziałków) od godz. 10—15, w nie­
dziele od 10—18. Prócz, stałej ekspo­
zycji czynne są wystawy „Gd.msk 
wczesnośredniowieczny w świetle wy- 
kopMlsk" „Zabytkowa ceramika po­
morska" l „AlsŁsaa Orłówf

1.000 zł otrzymała szkoła podsta­
wowa w Trzcinowie (pow. gdań­
ski), drugą nagrodę — 750 zł szko 
ł<, podstawowa w Koślinie (pow. 
sztumski), trzecią — 500 zł szkoła 
podstawowa w krasnej Łące rów 
nież w pow. sztumskim.

Nagrody pieniężne otrzymali także 
nauczyciele 1 organizatorzy zbiórki su 
rowców w szkołach. Pierwsza nagrodę 
— 500 zł otrzymała Krystyna Witaszek 
z Trzcinowa, drugą — 400 zł Edward 
Makuch z Roślinki, trzecią — 300 zł 
otrzymał Tadeusz Sikora z Krasnej 
Łąki.Oprócz tego nagrody Indywidualne
otrzymali i uczniowie tacy. Jak: Zyg- ____ ^—--------...

Imunt Pawlik (szkoła podst._ w Trzcino , jest bez zarzutu, 
’wie) — teczkę. Andrzej Wiórek „z-™;,,,
ła podst. w Kałdowle) — piłkę, dętkę, 
pompkę. Halina Tomaszewska (szkoła 
podst. w Rakowicach) — teczkę, Sta­
nisław Kom uda (szkoła podst. w Mal­
borku 1 — wieczne pióro.

Poza tym wielu uczniów za ak­
tywny udział w zbiórce surow­
ców wtórnych otrzymało nagrody 
książkowe.

Współzawodnictwo międzyszkol 
ne w zbiórce odpadków użytko- 
■ -ca, stanowiących cenny suro­
wiec dla naszego przemysłu — 
trwa nadal. I dla przyszłych zwy­
cięzców w tym współzawodnic­
twie przeinaczone będą cenne na 
grody.

W sopockim klubie TPP-B
Dnia 21 bm. (sobota) o godz. 14 

w klubie TPPR w Sopocie (u zbie 
gu ulic Rokossowskiego i Chmie­
lowskiego) odbędzie się konkurs 
dobrego czytania w języku rosyj­
skim dla uczniów szkół zawodo­
wych.

turę popadłem w ciężkie kłopotyt$ 
bo babuleńka srodze się na mnie 
pogniewała. Ale o tym opowiem 
Wam osobno.

Przyjdźcie więc, dzieci, do mnie 
do teatru, to sobie któregoś dnia 
porozmawiamy. Pierwszy raz 
przyjmuję gości już dziś, 20 lis­
topada. Czekam na Was

Koziołeczek
(Mieszkam w Państwowym Te­

atrze Lalek, Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 16 — i tam czekam 
na Was.)

Śpiew i taniec
w ‘ ‘ rozrywkowym
Rada miejscowa pracowników 

Związku Zawodowego Kultury 
przy Państwowej Operze i Filhar 
monii w Gdańsku organizuje we 
wtorek 24 bm. o godz. 19 koncert 
rozrywkowy w sali Teatru Wiel­
kiego we Wrzeszczu.

Udział w koncercie biorą: Mariquita 
Compe, Janina Zielińska i Zygmunt 
Kamiński — taniec, Aleksandra Łaciń 
ska, Czesław Babiński. Zygmunt Czar- 
nota — śpiew. Tadeusz Kochanowski 
— skrzypce, Kazimierz Szajner — a- 
kordeon, oraz Urszula Kulkowa ł Ka­
rol Baryła — akompaniament.

W programie ulubione melodie, 
popularne arie operetkowe i ope­
rowe, piosenki. '

Przedsprzedaż biletów we Wrze 
szczu w „Orbisie“ oraz w dniu 
koncertu w kasie Teatru Wielkie­
go w godz. od 12 do 14 i od 16 
do 19. Ceny popularne: 3, 5, 7, 
10 zł.

Do b. więźniów obozu w Buchenwaidzio
uJLXsrsÄ ÄLsssffi p ätSBPSśBodbędzie sie w obozie • Euchenwald, iów do dnia 20 grudnia ”r* poc* 
wielka manifestacja międzynarodowa, sem: Zarząd e ÄT
połączona z otwarciem wystawy, obra-, nikow o Wolność 1 Demokrację, war-

Uwaga,
mieszkańcy Gdańska

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji w Gdań­
sku zawiadamia wszystkie insty­
tucje i mieszkańców całego Gdań 
ska, że w związku z przebudową 
głównego węzła na przewodzie

Pułaski uśmiechnął się, spojrzę 
niem podziękował za słowa uzna 
nia i zwracając się do mnie, ciąg 
nął dalej :

— I to także jest wynikiem 
dobrze zorganizowanej, kolek­
tywnej pracy. Ci z obsługi be­
toniarki przychodzą o pół go­
dziny wcześniej, ażeby przygo 
tować na 7 godzinę zaprawę, 
bo my tu zaczynamy 0 tej po 
rze — a po południu również 
jeden z brygady zostaje, żeby 
wszystko uporządkować i cał­
kowicie oczyszczony sprzęt zo­
stawić na dzień następny. To 

zapobiega przestojom. Trzeba 
pamiętać, że troskliwa opieka 
nad powierzonym nam sprzę­
tem jest połową sukcesu w 
pracy.

— Czy od dawna pracujecie me 
todą radzieckich budowniczych?

— To już jest trzecia brygada, 
którą stworzyliśmy — wtrąca ob. 
Wawrzyniec Springacz, znany 
nam już z innych budów. — A pa

. r________mięta pani jak to w 1950 r. pierw
tłocznym, dopływ wody w nie- szy raz na Wybrzeżu próbowaliś 
dzielę, dnia 22 bm. będzie bardzo jmy tynkować mechanicznie? By- 
ograniczony od godz. 8—22. ‘lo to przy budowie żłobka dla

żującej życie 1 walkę w obozie.
W związku z tym Zarząd Główny 

ZBoWID zwraca się do wszystkich b. 
więźniów Buchenwaldu z prośbą o ona 
rowanie lnb wypożyczenie na tę wy­
stawę eksponatów, które obrazowałyby 
życie ł ruch oporu w’ obozie, iik np; 
fotografie, rysunki i obrazy, wykona­
ne przez więźniów, teksty 1 melodie 
niosenek obozowych, pamiętniki, ga­
zetki \ ulotki, książki, dotyczące Bu­
chenwaldu oraz również wszelkie in­
ne, przedmioty, które nadawałyby s.ę 
jako eksponaty wystawy o Buchenw'al 
dzie.

y Wypożyczone przedmioty \ dokumen 
ty zostaną natychmiast po dokonaniu 
odpisów lub fotokopii zwrócone właś­
cicielowi

Ze względu ną krótki termin, dzie-

aktywu SD
w Gdańsku

W niedzielę, 22 bm., o godz. 
10, w lokalu WK SD we 
Wrzeszczu (ul. Wł. Kniewskie 
go 18) odbędzie się narada ak 
tywu Wojewódzkiego Komite 
tu Stronnictwa Demokratycz­
nego z województwa gdań­
skiego z udziałem przedstawi 
cielą Centralnego Komitetu, 
poświęcona omówieniu zagad­
nień, przedyskutowanych w 
dniu 10 bm. w Centralnym 
Komitecie, na odprawie sekre 
tarzy wojewódzkich, powiato­
wych i miejskich komitetów 
SD. Referat na temat bieżą­
cych zadań w przededniu Zja 
zdu Krajowego SD wygłosi se 
kretarz wojewódzki SD poseł 
Stanisław Gabryj.

szawa, Rutkowskiego 15. 
misji Buchenwaldzklej.

Dla Ko-

»Dozór Mienia« odpowiedział 
na wezwanie »Morpaku«

Na wezwanie załogi „Morpaku“ 
do współzawodnictwa w dziesię­
ciodniowej, społecznej zbiórce ma 
kulatury i tłuczki szklanej, jako 
pierwsza odpowiedziała Spółdziel 
nia Pracy „Dozór Mienia“ we 
Wrzeszczu.

Załoga zobowiązała się dostar­
czyć po 2 kg makulatury i po 2 
kg tłuczki na jednego pracow­
nika, w okresie od dnia 1 do 10 
grudnia br., wzywając inne zakła 
dy pracy województwa gdańskie­
go do podejmowania analogicz­
nych zobowiązań. Realizując je 
zakłady pracy przyczynią się do 
dostarczenia przed termin im 
wtórnego surowca dla przemy­
słu.

Życzymy powadzenia
Ob. Tetmajer, zaopatrzeniowiec 

działu papierniczo - sportowego 
PZGS „Samopomoc Chłopska“ w 
Kwidzynie wykonał swój plan 
roczny zaopatrzenia w materiały 
papiernicze i sportowo - galan­
teryjne w 120 proc. już 20 ub. 
miesiąca. Ob. Tetmajer wykazał 
całkowite zrozumienie istoty so­
cjalistycznego współzawodnictwa.

Życzymy dalszego powodzenia 
w pracy. (Alski)

Drugi wykład 
o Renesansie

W cyklu wykładów organizo­
wanych przez Tow. Literackie 
im. A. Mickiewicza, pod protek­
toratem Polskiej Akademii Nauk, 
drugą prelekcję pt. „Z zagad­
nień polskiego Renesansu“ wygło 
si prof. Uniwersytetu Poznańskie 
go, dr Roman Pollak, znany już 
mieszkańcom Wybrzeża z wykła­
dów na temat literatury staropol 
skiej. Prof. Pollak ukaże istotę 
i bogactwo problematyki polskie­
go Odrodzenia na szerszym tle 
Renesansu europejskiego.

Wykład ten odbędzie się w nie­
dzielę 22 t*n. o g°dz. 11 w sali 
zakładów teoretycznych Akade­
mii Medycznej w Gdańsku, Al. 
Rokossowskiego 41/42.
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GORĄCA WIEŚ

W Ambmanitelo tych tarć nie ma. Nie ma już choćby dla- 
ęgo że brak plantatorów, a góry, otaczające dolinę i porośnięto 

niezaludnioną puszczą, stanowią gotową zawsze rezerwę ziemi. 
W dolinie sadzą przede wszystkim ryż, podstawowy pokarm 
wszystkich Malgaszów. Gdy jakaś rodzina zbytnio się rozmnoży, 
młodsi jej członkowie starają się nie dzielić schedy, tylko kar­
czują cokolwiek puszczy na sąsiednich stokach i sadzą kawę da­
jącą lepsze zvski niż ryż, łub sadzą zgołf wanilię czy gozdziKi. 
jeszcze zyskowniejsze niż kawa. W ten prosty, archaiczny niemal 
sposób zachowuje się równowagę społeczną i gospodarczą i wszy­
scy w Ambinanitelo mają co jeść, a co ważniejsze: równo jesc.

_ I poza rolnictwem nie zajmujecie się niczym innym? —*
pytam Dżinarivela pewnego poranku podczas przechadzki nad 
brzegiem rzeki. W towarzystwie starca wyruszyłem tam ze 
strzelbą dla upolowania ptaków do naszego zbioru.

— Każdy z nas wykonuje jeszcze wiele innych zajęć — od­
powiada — ‘jakich wymaga od nas życie w dolinie. Na. przykład 
stawiamy domy, to jest wyłącznym obowiązkiem nas męzczyzn. Ko 
biety z włókien rafii i innych roślin tkają rabany - maty do spa­
nia lub wyścielania chat i także na odzież. ATe teraz coraz wię­
cej kupujemy gotowych płóciennych materiałów u Hindusa Amoda.

czy

tak,
sze.

sięcy do 
dostają.

— A młodzież, 
kroczy śladami 

rodziców?
-— Dziewczyny 
chłopcy nie zaw- 

Chłopcom jest 
ciasno w naszej doli­
nie. Wielu z nich zwa 
bionych życiem w 
miastach, wyrywa sic 
w świat. Najwięcej 
poszło przez góry na 
wschód do Anfalaha, 
gdzie pracuje na 

• plantacjach wanilii u 
~ wazahów i podobno 

.•v'r :-1 riCoyr nieźle zarabia. Jest 
tam także mój 
wnuk Razafy. Go­
rzej mają ci, nie tyl 
ko młodzi, ale i star 
si, których zacią­
ga się na parę mie- 
Nic za tę pracę nie

,;V / w ./:>

Kobieta z włókien rafu... 
przymusowych robót publicznych

— Masz na myśli karę za niespłacenie podatku pogłownego?
_ Ależ gdzie tam! Każdy mężczyzna musi co rok odbyć pro­

stacie czyli przymusową robotę, najczęściej trwającą trzy mie­
siące...

— O ile słyszałem — wytykam — to prestacje obowiązują 
tylko do kilkunastu dni w roku. > 1

(Ciąg dalszy nastąpi)

TrocNę pomoc?, 
a Gdyni przybędzie 150 izb

Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane w Gdyni ivy- 
konuje dla DBOR m. in. kilka bu­
dynków mieszkalnych przy ul. 
Świętojańskiej 91, 10S i 107 oraz 
Pomorskiej 25, 27 i 29. Dotychcza 
sowa sytuacja wskazywała na to, 
że domy te, chociaż przewidziane 
w planie do oddania jeszcze w tym 
roku, nie będą wykończone.

Dyrekcja gdyńskiego MPRB tłu 
maczy się brakiem podstawowych 
materiałów budowlanych i wykwa 
lifikowanych murarzy. Obecnie 
probltm materiałów rozwiązano i 
— dzięki interwencji DBOR — 
Ministerstwo Budownictwa Miast 
i Osiedli przydzieliło brakujący 
cement, deski podłogowe, szalunko 
we itd.

Pozostaje więc tylko kwestia 
przydzielenia 23 murarzy. Może 
by Wojewódzki Zarząd MPRB we 
Wrzeszczu zastanowił się, czy nic 
dałoby się ściągnąć murarzy z róż 
nych budóta, co nie przyniesie tam 
wielkiego uszczerbku, i przydzielić 
ich załogom, pracującym przy bu 
dowie wymienionych domów?

Trzeba jeszcze stwierdzićv że is­
tnieje realna możliioość wykończe­
nia tych budynków, ponieważ 
większość z nich jest już wykona 
na w 60 proc. Już w tej chwili w 
związku z otrzymaniem materia­
łów roboty posuwają się szybciej 
a dzienna wydajność załogi wzros 
ła z 0,14 proc. do 0,57 — 0,65 pro 
cent. ,

Wykończenie więc tych 150 izb, 
przewidzianych jako roboty pier­
wszoplanowe, leży w możliwo­
ściach MPRB, jeżeli WZ MPRB 
okaże zrozumienie ważności zagad 
nienia i przyjdzie z pomocą.

Książeczka TJ17 f| 
przyjacielem I llU
człowieka pracy
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DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 277}

Rozpacz bez gianic
W felietonie pt. „Płukać czy nie płukać“ skarżyła się 

„Katarzyna “, ze w sklepie MHM w Gdyni odmówiono jej ij,k 
drobnej grzeczności, jak umycie mięsa przed zmieleniem. 
Skarga ta nie pozostała bez echa. Echo odezwało się nawet 
aż z Warszawy. Centralny Zarząd Miejskiego Handlu Mię­
sem wnikliwie rozpatrzył reklamację „KatarzynyI odpo­
wiedział... odpowiedział, że:

„1) Mięso, przeznaczone do sprzedaży, winno znajdować się 
w stornie sanitarno-higienicznym, nie budzącym żadnych za­
strzeżeń.

2) Życzenia klientów, aby myć mięso przed mieleniem, mo- 
gą wpłynąć ujemnie na wartość konsumcyjną mięsa z uwagt 
na zakażenie wodą[, która nigdy nie będzie sterylna, a od­
wrotnie — jest w naszych warunkach terenowych zawsze za­
każona“.

TY pierwszej chwili zadaliśmy sobie tylko szeptem pytanie: 
czy aby na pewno twierdzenie „winno znajdować się“ znaczy 
to samo co „znajduje się“? Ale już w następnej chwili ogar­
nęła nas rozpacz. Czy doprawdy trójmiasto jest w takich 
„warunkach terenowychże ma zawsze zakażoną wodę? Do 
tej pory wierzyliśmy głęboko, że nie tylko taka biedna, głu­
cha proipincja, jak Gdańsk, ale nawet sama stolica ma w 
kranach wyłącznie filtrowaną wodę, doskonale nadającą się 
do mycia surowego mięsa.

Błagamy więc kompetentne czynniki: dajcie nam wodę 
„sterylną , która zwiększy wartość konsumcyjną naszego mię­
sa! Nie pozostawiajcie nas w naszych „warunkach tereno­
wych! —=■ lub spowodujcie inny styl odpowiedzi Centralnego 
Zarządu MHM. Red.

X e chcemy 
immun wędrówek

Ludność gmin Puck, Strzelno i 
Krokowo w pow. wejherowekim 
narzeka ostatnio na pociąg noc­
ny, który odjeżdża z Pucka o go­
dzinie 22.43, a przyjeżdża do Kro 
kawa o godz. 23.51.

W zimie ub. roku pociąg ten 
był w Krokowie już ok. godz. 22, 
gdyż nie czekał w Pucku na osta 
tni pociąg z Gdyni i Helu. Pasa­
żerowie spodziewali się, że w 
tym okresie zimowym zachowany 
będzie taki sam rozkład jazdy. Do 
Pucka przyjeżdża pociąg z Redy 
o godz. 20 32 (wyjazd z Gdyni o 
19.26), a z Helu przyjeżdża po 
ciąg o godz 21.30 (wyjazd z Het- 
lu o 19.53), z pociągiem tym mo­
głaby więc być „krzyżówka“ po­
ciągu do, Krokowa .w Swarzewie. 
W ten sposób pasażerowie nie 
musieliby czekać kilku godzin w 
Pucku 1 byliby w domu już o 
godz. 23, a nie — jak obecnie — 
o godz. 1.

Ponieważ przyjazd pociągu do 
Krokowa c północy jest zimą 
więcej niż niewygodny, prosimy 
DOKP o usprawnienie komunika 
eji. na tym odcinku.

Jeden z pasażerów

Zbył uniwersalny przedział
Pociąg nr. 9414 do Mysłowic, 

odjeżdżający z Gdyni o godz. 5.46, 
miał w swoim składzie w dniu 17 
bm. wagon, w którym trzy prze­
działy przeznaczono dla matek z 
dziećmi.

Na stacji Gdańsk GL do wago­
nu tego wsiadł inwalida w star­
szym wieku, opierający się na las 
kąch i z trudem przeciskający się 
przez natłoczony korytarz Widząc 
wolne miejsca siedzące, inwalida 
otworzył drzwi przedziału, aby 
wejść do środka, usłyszał jednak 
gniewny protest: „Nie wolno! Nie 
widzi pan? To przedział dla ma­
tek z dziećmi!“. Pasażer — inwa­
lida wojenny — cofnął się grzecz 
nie, zwrócił jednak uwagę, że oba 
miejsca przy oknie przeznaczone 
są dla inwalidów i mają nawet

przybite odpowiednie tabliczki. 
Nikt mu nie odpowiedział, drzwi 
zatrzasnęły się z hałasem. Inwali 
da pozostał na korytarzu, ciężko 
wspierając się na laskach.

Młoda osoba, która z takim 
gniewem odprawiła inwalidę, mia

BIERZMY PRZYKŁAD 
Z WARSZAWY

Pociąg elektryczny jest wprawdzie 
niesłychanym udogodnieniem dla mie-; wem. 
szkańeów trójmiasta, w godzinach ran' 
nych panuje w nim jednak tłok, któ­
ry bardzo utrudnia podróż pracującym 
kobietom, będącym w poważnym sta­
nie — pisze „Ela“. — W Warszawie, 
z daleka już odznaczają się niebies­
kimi paskami na szybach przedziały 
dla kobiet w poważnym stanie i ma­
tek z dziećmi. Czy gdańska DOKP 
nie mogłaby pomyśleć o wprowadzeniu 
i u nas tej pożytecznej innowacji?

5 dąży Drodna sionma —> pSasse wte.l 
Z. B, z Sopotu. — Przyczyna tego le­
ży niewątpliwie w niewłaściwym do-! 
wozie mięsa i wędlin, które ładowane 
są na samochód bez opakowania i .czę| 
sto = gęsto znajdują się... pod stopa-1 
mi personelu, wyładowującego towar. 
Dyrexcja MHM powinna usprawnić do 
stawę i zarządzić ładowanie mięsa i 
wędlin na samochód w koszach, podob 
nie, jak to czynią piekarnie z pieczy-

l?od»Mattp I
» Szpindel«

MINIMALNA 
ROZBIEŻNOŚĆ.,.

W odpowiedzi na notatkę pt. „Dla-

ZAOPATRZENIE 
TRZEBA USPRAWNIĆ

Sklep mięsny nr 22 przy ul. Długiej 
w u-aansKU cieszy się uużą frekwencją, 
nie zaspokaja jednak poirzeo okończ- 
uy cn mieszkańców — nisze ob. danina 
Wiśniewska. — Po godz. 15 nie ma juz 
w tym sklepie tłuszczu, tańszycn wę­
dlin ani podrobów. Ponieważ większość 
pracujących ko Diet może czynić zaku­
py dopiero po południu, zaopatrzenie 
sklepu naiezaroby usprawnić.

Przydałoby się również usprawnienie
czego?" w sprawie przedwczesnego wy! zaopatrzenia sklepu spożywczego nr 4 
prawiania pociągu nr 44017 Kanał Ka przy ul. Ogarnej, gdyż brak tam zup
szubski — Gdańsk Główmy z Gdańska........................................
Płdn. DOKP wyjaśnia, że po zbada­
niu sprawy nie stwierdzono przsdwcze 
snego wyprawiania tego pociągu. Przy 
puszczalnie źródłem nieporozumienia 
jest minimalna rozbieżność pomiędzv 
zegarkiem podróżnego a kierownika 
pociągu.

Ponieważ nie chodziło tu o jednego 
podróżnego, ale o bardzo wielu, czy­
nie należałoby raczej przypuszczać, że 
„minimalna rozbieżność“ istnieje po­
między przeprowadzonym przez DOKP 
dochodzeniem a udzieloną nam odpo­
wiedzią?
A FE, TAKI BRAK HIGIENY!

W sklepie MHM nr 204 przy ul. Sta­
lina w Sopocie znajduje się w sprze-

w kostkach, fasoli i grochu.
SMUTNE, ALE PRAWDZIWE...

W odpowiedzi na notatkę pt. „Dwa 
projekty pasażera" WPK GG w Gdań­
sku wyjaśnia, że tabliczki z rozkłauem 
jazdy były w ubiegłych łatach umiesz­
czane na przystankach, zostały jednak 
zniszczone przez chuliganów. Obecnie 
WPK GG opracowuje nowy, bardziej 
trwały rodzaj tabliczek. Mamy nadzie­
ję, że tak trwały, że chuligani naresz 
cie zrezygnują ze swoich chuligańskich 
wybryków...

Jeżeli chodzi o drugi projekt'„pa­
sażera", to sprawa wybudowania po­
czekalni na placu przed dworcem 
gdyńskim nie jest aktualna ze wzglę­
du na rozbudowę dworca.

Ludzie, którzy sprowadzają się 
do nowych bloków, zamiast dzię­
kować niebiosom za nieopisane 
szczęście, nieraz lubią wydziwiać. 
To im się nie podoba, tamto nie 
pasuje, tu się zacina, tam znów 
nie dochodzi. Dziwne, bo przecież 
na budowach pracują, sami fachów 
cy.

Wezwaliśmy jednego takiego po 
godzinach (zgodził się przez 
grzeczność), bo zepsuł się nam 
pływak. Nie mylić z wyczynowcem 
od stylu motylkowego, czy klasycz 
nego na wznak — zwykły ordy­
narny pływak, taki z łańcuszkiem... 
Zaczął pewnego dnia cieknąć bez 
opamiętania.

Fachowcy mają to do siebie, że 
jak powiedzą: Przyjdę jutro“, to 
przychodzą za Ą. tygodnie. Nasz 
musiał być nie lada specem, bo 
przyszedł po 6-ciu, uprzednio roz 
montowawszy dokładnie całą in­
stalację. Zaraz jak przyszedł, to 
wyrżnął parę razy młotkiem w ba 
sen i skrzywił się niechętnie. Po 
tern zgasił papierosa o ścianę, szar 
pnął parę razy łańcuszkiem i zno 
wu się skrzywił.

•SPORT+SPORT* SPORT• SPORT • SPORT•

ro«'rzyvs5SsSSn!e Piłkarze kończą sezon
III ligowy zespół piłkarski gdań 

skiej Stali rozegra w niedzielę 22 
bm. na stadionie Budowlanych 
we Wrzeszczu o godz. 11 towarzy 
skie spotkanie piłkarskie. Przeciw 
nikiem piłkarzy Stoczni Gdań­
skiej będzie dobra drużyna Gwar

W przedmeczu, o godz. 6 rezer 
wy Stali zmierzą się z beniamin 
kiem III ligi — Kolejarzem „Ar­
ia“ (Gdynia). ; i |

Czy jesteś ynn nn 
członkiem lir-H?

ła ze sobą książki i podręczniki, i dii z Białegostoku 
ale za to ani jednego dziecka, sa 
ma więc bezprawnie zajmowała 
miejsce w przedziale. Dziwnym 
też wydaje się brak zrozumienia 
ze strony innych pasażerek, któ­
re nie zgodziły się, aby wolne 
miejsce zajął człowiek, tak ciężko 
poszkodowany przez los.

Główną winę ponosi tu jednak 
obsługa pociągu, która jedyny w 
wagonie przedział, mający miej­
sca dla inwalidów, przeznaczyła 
dla matek z dziećmi, mogących 
doskonale pomieścić się w każ­
dym innym przedziale. DOKP po 
winna odpowiedhlo pouczyć swo- 
ch pracowników, gdyż niedopu­

szczalne jest, aby inwalida wojen 
ny nie miał prawa skorzystać z 
przysługującego mu miejsca.

Eu go Tymczyszyn 
Orłowo

Polska ludowa specjalną opie 
ką otacza matki i dzieci. Ta­
ką samą opieką jednak otocze­
ni są inwalidzi — weterani wo 
jenni, dlatego też wierzymy glę 
boko, że DOKP przeprowadzi 
w tej sprawie dochodzenie i za 
pobiegnie temu, aby podobny 
fakt mógł jeszcze kiedykolwiek 
sie zdarzyć. Red.

Uf Lutych USTACH

Tegoroczny sezon piłkarski za-jH (Kraków), Spójnia II (Warszawa) — 
kończy się w najbliższą niedzielęj Górnik (Bytom), Kolejarz (Szczecin) 
22 bm. spotkaniami II rzutu o Pu — Kolejarz (Olsztyn), Spójnia (Lu- 
char Polski na szczeblu central­
nym. Dalsze mecze pucharowe od 
będą się już na wiosnę przyszłego 
roku.

O wejście do 1/8 finału spotka­
ją się następujące drużyny:

Gwardia (Kraków) — Kolejarz (War 
szawa), Ogniwo (Bytom) — Gwardia

MARZENIE OLIWTAN
Mieszkańcy Oliwy, którzy są zmu­

szeni do przechodzenia wieczorem 
przez ul. Bażyńskiego, mają nielada 
problem do rozwiązania: jak przejść 
przez tę nieszczęsną ulicę, aby nie zo­
stać przejechanym przez jakieś roz­
pędzone auto, czy inny motocykl, gna 
jące w nieprzeniknionych mrokach, 
jak uskakiwać w ciemnościach przed 
owym wyż wym. niebezpieczeństwem, 
nie łamiąc sobie przy tej okazji np. 
nogi na licznych wybojach i dziu­
rach?

Ob. Marla Leśniewska, która pisze 
do nas o tym, wyraża nadzieję, że 
może Jednak Prez. MRN w Gdańsku 
zlituje się nad zmaltretowanymi i zu­
pełnie już zgnębionymi oiiwianami i 
doprowadzi do tego. aby nad tą uilcą 
zabłysło zbawcze światło choć jednej 
latarni ulicznej.

III
m

Adam Dudziński, słuchacz II roku Technikum W.F. jest 
zarówno dobrym uczniem jak i utalentowanym sportowcem. 
W meczu Budowlani (Gdańsk) — Włókniarz (Łódź) o Pu­
char Polski zdobył on decydującą o zwycięstwie gdańszczan 
bramkę.

Na zdjęciu: Dudziński przy tablicy w czasie lekcji ma­
tematyki.

bań) — Stal (Mielec), Stal (Sosno­
wiec) — Włókniarz (Andrychów), Gór­
nik (Radlin) — Kolejarz (Kluczbork), 
Gwardia II (Warszawa) —» Górnik 
(Wałbrzych), Kolejarz (Leszno) — Gór 
nik II (Bytom), Unia II (Chorzów) — 
zwycięzca meczu Stal (Rzeszów) — 
Budowlani (Chorzów), Spójnia (Gnie­
zno) — Włókniarz (Kraków), Budowla 
nl (Opole) — Włókniarz II (Łódź), 
CWKS II — CWKS I, Gwardia (Kielce)
— Górnik II (Radlin), Ogniwo II (Kra 
ków) — Unia (Chorzów).

Spotkan*e Budowlani (Gdańsk)
— Górnik (Zabrze), które miało 
się odbyć również w dniu 22 bm., 
przełożone zostało na termin póź 
niejszy.

Szachowe
mistrzostwa Polski
W 10 rundzie turnieju szachowego 

o mistrzostwo Polski. Plater pokonał 
Witkowskiego, a Szymański —. Dodę. 
Partie: Clejka — Dworzyński, Łuczy- 
nowicz — Grynfeld i Grąbczewski — 
Szapiel zakończały się remisowo. Po­
zostałe partie odłożono,

Po dziesiątej rundzie prowadzi śli­
wa 6,5 pkt. (2 partie odłożone) przed 
Makarczykiem i Ziembińskim — po 6 
pkt. (po jednej partii odłożonej).

— Trzeba wymienić — zaopinh 
wal, a ja nie zadawalam żadnych 
pytań, nie chcąc zdradzić braku 
podstawowych wiadomości z dzie­
dziny instalacji wodociągowej. 
Koszt wymiany miał wynieść ca, 
20 zl. Zgodziłam się radośnie, bo 
prawdę powiedziawszy, dość już 
miałam tej całej historii.

Nie upłynęły dwa tygodnie, jak 
wrócił nasz monter z nowym ply 
wakiem. Pięknym, mosiężnym, z 
szykanami.

— Tylko takie wyrabiają, in­
nych nie ma. Kosztuje 60 zł. Ro­
bota osobno. Założymy?

Co miałam odpowiedzieć? — Za 
łożymy -— jęknęłam cichutko.

Zakładanie odbyło się tak: [
— Szpindel do luftu! Niech pa* 

ni poda zwykłe gwoździe.
Dałam, ale tknęło mnie złe prze 

czucie, kiedy monter bez skrupu­
łów powyrzucał do śmieci jakieś 
precyzyjne zawleczki, a na ich 
miejsce powpychał zwyczajne gwo 
ździe. Potem coś tam powyciągał 
obcęgami, coś poprzekręcał, cos po 
obcinał, dopasował, wreszcie 
wszedł na drabinę. Z kolei dłu­
bał się w basenie, cały czas brzyd 
ko przeklinając. Zatkałam uszy i 
śledziłam z niepokojem dalsze lo­
sy pływaka.

Nagle: ciach! młotkiem w tzw« 
ramię, które widocznie zachowy­
wało się nie tak jak trzeba. Ra­
mię nie wytrzymało i pękło na 
dwoje. Zmartwiałam, ale facho­
wiec łypnął na mnie okiem z wy­
sokości szóstego szczebla i powie­
dział’.

—- Wszystko szmelc i tyle! Jak 
oni w tych fabrykach pracują! Co 
wziąć do ręki — trach1 i po kło­
pocie... 0

— Może nie należało tak na si­
łę młotkiem... — próbowałam nie 
śmiało interwenioioać, ale facho- 
vAec aż podskoczył z oburzenia.

— Co takiego? Mam się może 
cackać w rękawiczkach? A to dob 
re!

Swoją niepotrzebną uwagą roz­
jątrzyłam montera do tego stop­
nia, że wepchnąwszy pośpiesznie 
pływak do środka i poduńązawszy 
złamane ramię pakułami, odsta­
wił drabinę i uznał robotę za skoń 
czoną.

— Czy... czy., aby działa? —> 
odważyłam się po ras ostatni.
. Zamiast .odpowiedzi fachowieo 
pociągnął. blyskawięMió żą łańcu­
szek, który widocznie nie spodzie­
wał się tego, bo... pozostał mu W 
ręce. Natomiast pływak, przywo­
łany jakimś cudem do życia, za­
czął pluć strumieniami wody bez 
chwili wytchnienia.

Niestety nie mogę zakończyć żad 
ną hydrauliczną pointą z tej pro 
stej przyczyny, że sprawa pływac­
ka ciągle jeszcze nie załatwiona. 
Za to doszłam do prostego wnios­
ku, że nie mają racji ludzie, na­
rzekający na brak fachowców. Fa 
chowcy są! Pierwszorzędni! Tylko 
szpindle do chrzanu! Krystyna

Koszykarze gdańskiego Kolejarza
rozpoczynają rozgrywki o mistrzostwo I Ligi

będzie AZS

Jutro w radio
DNIA 21 LISTOPADA 1953 R. 

SOBOTA
6.20 —- Muzyka,. 6.30 _ DZIEŃ - 

Muzyka. 7.50 — Program

16.00 — „Piękne głosy“ — fragm. a o« 
per Verdiego. 16.21 — Muzyka rozr, 
16.40 — Gdański Tygodnik Dżwięko* 
wy. 17.00 — Wiad. 17.15 — Koncert iy 
czeń. 17.45 — KOMENTARZ XfGOU- 
NIA. 17.55 — Muzyka. 18.00 — PFZE- 
GliĄD WYDARZEŃ. 18.10 —- Muzyka 

NIK. 6.45 — Muzyka, 7.50 — Program . tan. 18.30 Pog.- pt. „Kolorowe ma* 
dnia. 7.55 — Wiad, 8.00 —- Muzyka.; gie‘‘. 18.40 — Recital fortepianowy w 
8.15 — Serwis CZRM dla rybaków. 11.50 wyk. Kr Jastrzębskiej. 19.00 — ,Nie- 
Komunikaty. 12.04 — DZIENNIK. 12.15 dźwiedź" — Fraszka Antoniego Cze*

W najbliższą niedzielę rozpoczy 
nają się rozgrywki o mistrzostwo 
II ligi koszykówki męskiej. W 
spotkaniach Ii-ligowych weźmie 
udział jako reprezentant naszego 
województwa zespół Kolejarza 
PRK (Gdańsk).

Koszykarze gdańscy rozegrają 
swe pierwsze spotkanie ligowe w 
niedzielę 22‘ bm. w Elblągu o 
godz. 16 w hali sportowej w par­
ku Modrzewie. Przeciwnikiem

FACHOWOy POSZUKIWANI

2 st. konstruktorów, 2 kreślarzy, kopistę, st. tech­
nologa, st. kalkulatora, technika normalizacji, 
technika • mechanika na gospodarkę narzędzio­
wą, głównego mechanika zatrudnią natychmiast 
Elbląskie Zakłady Naprawy Samochodów w El- 
fcnągu. ul Dojazdowa 14. 208 Ł-K

Kontystkę do księgowości zatrudnią Gdańskie 
Zakłady Remontowo - Montażowe, Oliwa, ulica 
Armii Radzieckiej Nr 20. 2118-K

Szewców, mechanika - kle” wirka pralni zaan­
gażuje natychmiast Z. B. W. O. nr 24 w Gdyni, 
Władysława IV nr 38 (barak) tel. 47-58. 2121-K

OGŁOSZENIA DR5BME
NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM działkę budow­
laną. Wiadomość: Gdynia 
Chylońska 306. 3405-P

SPRZEDAM domek Jednoro­
dzinny z osrodem. Mieszka­
nia wolne: 3 pokoje, kuch­
nia (centralne ogrzewanej. 
">na 150 000. Gdynia, Ru­
mia « Zagórze, Abrahama. 
44. 7773-G

KUPNO
KUPIĘ futro — czarne ka­
rakuły w dobrym stanie. — 
Sopot, poste - restante Bie­
lecka. 3399-P

KUPIE samochód osobowy, 
sprzedam MOTOCYKL — 
DKW 350 N. Z. tel. 421-25. 
________________  3395-P
WÓZ ogumiony natychmiast 
kupię. Zgłoszenia Gdynia 1, 

poste - restante, — Karol­
czak, 7789-G

PIANINO dobre lub do re­
montu — kupię. Kosińska, 
Pruszcz Gdański, Kościusz­
ki 3. 7771-G

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM maszynę do szy 
cia damską, stan dobry i 
wózek czeski, głęboki uży­
wany. Sopot, WybicktiTo 
6—4. 3366-P

KAFLE berlińskie brązowe 
na duży piec kaflowy — 
sorzedam. Pruszcz Gdański 
Kościuszki 3„ 7770-G

WÓZ ogumiony, konia z u- 
przężą — sprzedam. Sopot, 
Stalina 647/5, Wołcsz.

3398-P
SZAFĘ) dwudrzwiową, kre­
dens, stół, krzesła — sprze­
dam. Wrzeszcz, żeleńskiego 
48/1. 7777-G

PSA wilka (7-miesięczny)— 
sprzedam. Wrzeszcz, Zawi­
szy Czarnego 14/i, od go­
dziny 16-ej, 7783-G--------------------*----- -
SPRZEDAM pilnie tokarnię, 
prasę balansową, prasę mi- 
mośrodową, 3 wiertarki, ms 
szynę do karbowania bla­
chy. Warsztat Elektro - me 
chaniczny, F. Herman — 
Wrzeszcz, Wajdeloty 10.

7737-G

SPRZEDAM wannę — biała, 
wagę 100 kg, odkurzacz e’ek 
tryczny. młynek do miele­
nia bułki. Gdynia. Czerwo­
nych Kosynierów 70. 3403-P

SPRZEDAM błam Mberole— 
podpinka, radio „Pionier", 
ołaszcz z kapturem. Gdynia 
Starowiejska 58/2. 3403-P

drużyny Kolejarza
(Szczecin).

W przedmeczu o godz. 14.30 re 
zerwa Kolejarza spotka się z 
Budowlanymi (Elbląg).

-— „Na swojską nutę". 12.45 — Aud. 
dla wsi. 13.00 — Koncert. 13.15 —
Kom. PIHM, 13.40 -— Utwory na al­
tówkę. 13.55 — Komunikaty i mforma 21.26 — Wiad. sportowe 21.36 
cjś. 14.10 — Aud. dla klas I—II. 14.301 wis CZRM dla rybaków. 22.00

chowa. 19.30 — Muzyka i akt. 20.00 
„Przy sobocie po robocie". 20.58 — Ko 
munikat PIHM. 2100 — DZIENNIK.

Ser- 
,Ła-

— Aud. dla klas VI. 14.50 — Muzyka.; skawy opiekun“ czyli „Bartłomiej Al 
15.00 —- Utwory skrzypcowe. 15.10 ■— fonsem" — ode. 1 opow. Cypriana Nor 
„Jeszcze Polska" — fragm. pow. St. j wida. 22.20 — Muzyka. 23.00 — Muzy. 
Zielińskeigo. 15.30 — Aud. dla dzieci.! ka tan. 23.50 — OST WIAD.

LOKALE ZGUBIONO przepustkę Sto ! SOKOŁOWSKI Tadeusz —

ZAMIENIĘ) mieszkanie: po­
kój z kuchnią, na większe 
w trójmiaście. Gdańsk — 
Biskupia 4/25. 7768-G

czni Gdańskiej na nazwisko 
Madejski Stanisław, zamie­
szkały: Wrzeszcz, Klonowi- 
cza le. 7773-G

ZGUBIONO legitymację
ZAMIENIĘ) 2 pokoje, kuch- Zw. Zaw. Prac. Budowl wy 
nię, służbowy, samodzielne stawioną w 1950 r. na naz-
centrum Gdyni, na 3 poko- ; 
je, kuchnię, samodzielne — i 
Gdynia. Wiadomość: tel.
52-23.     7776-G i
ZAMIENIĘ dwa pokoje, ła-1 
zienkę —■ na trzy pokoje z 
kuchnią, Gdynia, święto­
jańska 83/9. 3407-P
ZAMIENIĘ 3,5 pokoju, ku­
chnię, wygody — Wrzeszcz, 
na dwa pokoje, kuchnię i 
jeden pokój, kuchnię — 
Gdańsk —■ Sopot. Oferty 
„Dwa mieszkania". Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk.

7736-G

wisko Krefft Gerard, Nowy 
Port, Krzywa 29. 7774-G

GMYS Klara, Wrzeszcz, Kio 
nowlcza 22 c — zgubiła 
przepustkę Stoczni Gdań­
skiej. 7769-G

Tczew, ul. Elżbiety 6 — zgu 
bił kartę wstępu Nr 665 na 
teren kolei wyd. DOKP - 
Gdańsk. 7790-0

NAUKA

j NAUCZĘ szybko plisowania 
j sukien. Oferty pod „7767“ 
j Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
; Gdańsk. 7737-G

WSZYSTKIM tym. którzy 
brali udział w pogrzebie 
mego kochanego męża i oj 
ca śp. Józefa Kuleckiego. a 
szczególnie współpracowni­
kom — wyrażamy serdeczne 
podziękowanie. Żona z dzieć 
mi i rodzina. 3405-P

PRACA
AKWIZYTOR rutynowany 
do zbierania zamówień na 
portrety poszukiwany. .Stu 
dio“, Poznań, Siemiradzkie­
go 3 a. 2112-K

ZGUBY
POZOSTAWIONO w pociągu 
osobowym Łódź — Gdynia 
18. 11. br. przy wysiadaniu 
w Gdyni paczkę (materiał 
elektrotechniczny). Znalaz­
cę prosimy o zwrot: Gdynia, 
Hotel Dworcowy, Bojanow- 
ski. 7766-G

ZAGUBIONO kartę rybacką 
Nr 3011, odpis obywatelstwa 
i kartę powołania do woj­
ska. Jan Lisakowski, Hel — 
Gen. Sikorskiego 7. 3394-P

UNIEWAŻNIAMY pieczątkę: 
„Gminna Spółdzielnia“ Sa­
mopomoc Chłopska" w No­
wej Karczmie". 7775-G

ZIMEK Maria, Wrzeszcz — 
ąDekerta S —* zgubiła kartę 
meldunkową. 7779-G

KIERZNIKOWICZ Kazi- 
mierz, Łobez (woj. szczeciń 
skie), ul. Bieruta 21 — zgu­
bił legitymację służbowa nr 
59512 wydaną przez Dyrek­
cję Okręgowa Szkolenia Za­
wodowego w Szczecinie.

7784-G
WOŹNIAK Stefan. Chylo­
nia, ul. Kartuska 14 — zgu 
bił przenustkę Nr 228 fiwrty 
T, O. S„ 3404-P

ROŻNE

OBELGĘ rzuconą na ob. 
Zdrojewskiego Franciszka, 
zarńieszkałego w Oruni — 
cofam i przepraszam. Pana­
siuk Leokadia, Orunia. No­
winy 33, 7772-G

WARSZTAT SZEWSKI 
Spółdzielni Inwalidów 

„WYBRZEŻE" 
Gdynia 

ul. Starowiejska 21 
PRZYJMUJE 

wszelkie naprawy 
1 reperacje obuwia

2117-K

Dnia 18, XI. 1953 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł

ś-*tv

Ludwik Jurkiewicz
„ INŻYNIER

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm o godz 15.30. Wy­
prowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmentarnej na 
cmentarz garnizonowy, o czym zawiadamia pogrążo­
na w głębokim żalu
7797-G ŻONA I RODZINA
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